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Kociokwik 
— 

(Korespondencja własna „Naprzodu*) 
Warszawa, 19 kwietnia. 

Krótko trwał krzyk trywniu z powodu zwycię- 
stwa „grupy piłsudczyków*, trymmiu — nad kim? 
Chyba nad społeczeństwem, które miało swój sąd 
i nie kryło się z nim, mianowicie, że „nowi pano- 
wie“ tak się nadają w obecnych warunkach na 
kierowników nawy państwowej, jak groch z kapu- 
stą da człowieka cierpiącego na żołądek. 

Panowie pułkownicy mysłeli że to tak prosta 
rzecz rządzić, jeżeli się ma — jak oni twierdzą — 
pełne kasy, uporządkowamy budżet i co najważ- 
niejsze. autorytet marszałka Piłsudskiego. Cóż 
kiedy ten autorytet nie sięga poza zranice pań- 
stwa! Z tamtej strony granicy obserwowali to. 
czego „pułkownicy* i ich tuba: prasa sanacyjna 
nie chcą uznać za przesłenie i doszli do przeko- 
nania, że w tych warunkach z Połską interesów 
robić nie można. 

A Polska ma ważne interesy. przedewszysikiem 
pożyczkowe, co do których bezapelacyjnie ska- 
zaną jest na pomoc zagranicy. Rzecz ciekawa. że 
mwel tak realna rzecz, jak pożyczka na cantrałny 
pank rolmiczy, zawisła w powietrzu i dopiero te- 
taz. tak przynaśmniej prasa sanacyma głosi, ry- 
szyła z martwega punktu. Zagranica nie kibi prze- 
skoków; nie lubi dwiranaczności; chce wiedzieć. 
czy państwo, z którem ma wejść w stosunki jest 
rządzone przez silę odpowiedzialmą z demokraty- 
comem czy niedemokratycznemi urządzeniami, 
podczas gdy u nas formażnie obowiązuje konstytu- 
cja z Seimem jako jednym z jej wykładników, w 
raeczywistości zaś usuwa się Sejm od wszystkich 
jego prerogatyw. 

Pisalen Wam niedawno, że stosunki zospodar- 
cze nie dadzą się ująć w karby musztry, nie mo- 
žna niemi kierować rozkazem czy zakazem. Poma- 
łu zaczyna Świtać w głowach kierowników wży- 
tych w położenie podwładnych, że ma stosunkach 
gospodarczych kończy sie ich mądrość, że mu- 
szą do nich nawet w obecnej Polsce stosować me- 
tody. powiedzmy, europejskie, nie zaś swojskiezo 
chowu. jak trwoga, to do Boga — jak się kończy 
mądrość biurokracj, zaczyna szukać pomocy u 
przedstawkielstwa ludowego i stąd syznalizowa- 
ne już pogłoski a zamiarze rządu zwołania nad- 
zwyczajnej sesji sejmowej. 

Pogłoska te znajdują. przynajmniej pośrednie, 
potwierdzenie w głosach prasy sanacyjnei Prasa 
ła, przyzwyczajona do wynioslego a nawet — za 
wyższym wzofem — pogardliwego traktowania 
Sejmu, zaczyna przebąkiwać, że właściwie „wiel- 
kie problemy": zmiana komstytucji itd. są mniej 
aktnałne aniżeli sprawy gospodarcze. Odwraca cię 
poprostu kota ogonem: pierwej odżycie gospodar- 
cze, potem „rozgrywka“ polityczna. Panowie z tej 
prasy albo są naiwni albo udają naiwmych. Sądzą 
onj. że Seim jest od tego, aby wyciągnał wóz 
2 biota. a poiem będzie go można potoczyć w po- 
żądanym kierunku. 

Tak prostą sprawa jednak mie 1st. Ten jako „sła- 
by, bojażiwy“ itd. nazywany Sejm ma jednak 
swoją Hinje I swoja politykę. Nie na to uchwalil bu- 
dżet. aby rząd czy p. Barila czy p. Switałskiego 
móc! lezgaknie — legalność skorygowania wydat- 
kami poza budżetem — gospodarować, uchwalili 
go da państwa, nie robiąc z niego „politicum“ ij- 
nie żądając dla siebie niczego, nawet głowy tego 
czy owego ministra. Teraz sytuacja jest mna, po- 
wiedzimy odrazn: dla Sejmu korzystniejsza. Jeżeli 
bowiem po takiej brudnej kapieli , jaką mu spra- 
wiono. przecież istnieje zamiar, ba — przymus ko- 
rzystania z jego współpracy, to widocznie rząd 
Sam. jak popularnie to się nazywa, jest u końca 
swej mądrości. Rzeczywiście tak jest. Trzeba, 
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choćby jako dziennikarz kręcący się po zmachu 
sejmowym, widzieć rzadkie miny pp. ministrów 
d ich adjutantów, aby zrozumieć caly tragizm — 
dla państwa, nie dla nich — ludzi, którzy przyjęli, 
albo którym narzucono zadanie, przerastające ich 
siły. Nie wszyscy mają — delikatnie mówiąc — 
odwage p. Bartla, który głosił i uważał się za 
powołanego do kierowania zospagarczą polityką 
rządu, no — i wykierował ją do obecnego stanu. 

Wypadki toczą się dalej i zaczynają się prze- 
suwać, muszą się przesumąć na korzyść Sejmu. Już 
dziś mać wielką różnicę w adnoszeniu się do 
niego — różnicę bodaj zewnętrzną w zachowa- 
niu się małych naśladowców wielkiego wroga Sej- 
mu. Cierpliwości, cierpliwości i jeszcze raz der- 
pliwości, a dobra sprawa, sprawa demokracji sta- 
nie na należnem jej miejscu. Po Sejmie spłynęly 
wylane na niego strugi błota bez pozostawienia 
gadu; ci zaś, którzy już uważali się za wszech- 
potężnych, dziś mają poiężny — kociokwik i rato- 
wać się chcą właśnie przez Sejm. 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA* 
Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 331 


urządza pogrzehy od naiakromniejszych do najwspa- 
nialazych, pizeprowadza ekshumacje i przawozy zwłok 
do wszyslkich krajów 


Mniej zaeobnym daleko idące ustępstwa. 176 


UWAGI 


Pp. pułkownicy pokażą 


Wśród ogólnego niepokoju w Polsce myślącej — 
wywałanego lem, że teka tak ważna nawet, jak 
skarbu, dostała się do rąk nieprzygotowanych, 
słyszeliśmy wyrazy pociechy, że hrak przygoto- 
wania bywa niekiedy zbawiennym... 

"Tymczasem. jeżeli wśród ryzyka, jaki ten nte- 
napotykany eksperyment w sobie mieści, obejrzy- 
my się za jakąś pociechą, to raczej już dopatry- 
wać się jej można w tem, że grupa pulkownikow= 
ska, która dotąd usilowała rządzić nieodpowie- 
dzialnie i podobno sarkala na miękkość p. Bartla, 
teraz wyszla zza kulis na scenę... I oto z bardzo 
śmiałej.. przedzierzenęła się w stremowaną, gdy 
momentalnie ujrzała, że państwo to nie tak prymi- 
tywny instrument, jak bęben, na którym latwa 
wybijać takt marszu, lecz że to instrument skom- 
plikowany i którego dźwiękom... pilnie przysłu- 
chuje się zagranica. 

Więc zamiast zadzierzystych głosów słyszy się 
zapewnienia, że linja nowego rządu nie odskoczy 
od poprzedniej. 

Toteż jeżejt nastąpi powrót do rządów bardziel 
szablonowych (bez szabel) może pp. pułkownicy 
będą muiej wojowniczo usposobieni... 
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W sprawie ruchu budowlanego 


Wykaz bezrobotnych, zarejestrowanych w dru- 
ziej połowie kwietnia zawiera okrągło 170 tysięcy 
ludzi. W porównaniu z tygodniem poprzednim 0- 
znacza to zmniejszenie o 4.270 osób | to. Jak twier- 
dzą urzędowe dane, w przemyśle budowlanym i 
£órniczym. O ile stan bezrobocia w samym prze- 
myśle budowlanym się zmniejszył. nie ogłaszają. 
Przyjmijmy jednak. że z powyższej cyiry przy- 
Dada na ten przemysł dwie trzecie, otrzymamy 
okrągło 2.840 robotników budowlanych. którzy w 
kwietniu znaleźli zajęcie. 

Jest to chyba w czasie, kiedy ruch budowlany 
powinien się odbywać w całej pełni, liczba zniko- 
ma, świadcząca, że ruchu budowlanego prawle 
niema $ą tu i ówdzie roboty przy dokończeniu 
rozpoczętych w ubiegłym sezonie budowli, ale no- 
we domy buduje się w tak małej ilości, że ani stan 
zatrudnienia ani stosunki mieszkaniowe nie mają 
widoków na poprawę. 

Jest to zresztą smutne a naturalne następstwo 
polityki kredytowej rządu wlaśnie wobec przemy- 
słu budowlanego. Rząd sam na własne potrzeby 
buduje niewiele, prywatne zaś budowanie dozna- 
lo śmiertelnego ciosu przez zupełne zamknięcie 
kredytów w Banku Gospodarstwa Krajowego. I to 
jest jeden z najważniejszych odcinków „frontu go- 
spodarczego”. odołnek bez zalogi, ziejący pustką 
1 pochłariający enerzię, chęć | zdolność do pracy, 
życie tysięcy ludzi. 

Warto przy tej sposobności zastanowić się, dla- 
czego prywatny ruch budowlany u nas prawie 
zamarł. Wiadomo, że nowe domy nie podłegają 
ani co do wysokości czynszów, ani co do wypo- 
wiedzenia żadnym ograticzeniom. Znaną jest pra- 


wie regułą, że w nowych domach czynsz wynosi 
przeciętnie 100 zł. miesięcznie od ubikach, nie li- 
cząc jednorazowa zapłacić się mającej zmacznej 
kwoty — przeważnie z góry, przed wykończeniem 
domu — z tytułu kosztów budowy. Wynika z tego, 
że włożony w dom kapitał może się odpowiednio. 
naturalnie nie w wysokości płaconej od wkładów 
bankowych, rentować, a mimo to ludzie wolą skła- 
dać pieniądze w bankach na „pewny“ choć mniel- 
szy procent, aniżeli wybudować za nie dom. 

Prawdą jest, że dziś o pożyczkę bardzo trudno, 
a oprocentowanie jej w razie uzyskania bardzo 
wysokie. Są jednak u nas kapitaliści, poza zawo- 
dowymł spekulantami, którzy nie potrzebują po- 
życzki na budowę domu, a jednak — nie budułą. 
Wytłómaczenie tego zjawiska jest całkiem pro- 
ste: spekulant może od swego kapitaln nzyskać 
wyższe oprocentowanie aniżeli przynosi dom i 
dlatego bierze na siebie, co leży w naturze speku- 
lacji. ryzyko połączone z tego rodzaju interesami; 
natomiast kapitalista - rentier woti mieć mniejszy 
ale pewny procent od swego kapitału aniżeli wziąć 
na siebie ciężar administrowania domem i — uja- 
dań się z władzą podatkową. 

Mniejsza zresztą o takie czy owakie przyczyny. 
Wszystkie razem wytwarzają obecny niemożliwy 
do utrzymania stan, że rnchu budowlanego niema I 
— jak powiadają znawcy — w tym roku nie bę- 
dzie, przynajmniej w znośnych rozmiarach. Cóż 
będzie z tysiącami robotników budowianych? Jest 
rzeczą państwa i gmin zastąpić brakujący prywat- 
ny ruch budowlany i to bez zwłoki i z odpowie- 
dniemi funduszami. Bez tego środka dojdziemy do 
katastrofy. 


Olbrzymi hałas — o co? 


Prasa polska zajmuje się i to w niezwykle ostry 
sposób zajściami na paryskiej konferencji repara- 
cyjnej. Przedstawia się, że rzeczoznawca niemie- 
cki dr. Schacht, uzasadniając wniosek niemiecki 
co do zapłacenia tytułem reparacji około 27.5 mil- 
1ardów marek (żądania państw wierzycielskich wy- 
uoszą około 40 'miljardów), wskazał, że Niemcy 
nie są w stanie więcej zapłacić. Dr. Schacht po- 
stawił następującą tezę: Zostało uznane za slu- 
szne, a nawet plan Dawesa przyjął tę zasadę, że 
Niemcy mogą płacić reparacje tylko ze swej pra- 
cy, ti. z nadwyżek uzyskanych ze swego wywo- 
zu. Dotychczas Niemcy nie mogly z tego Źródła 
nic uzyskać, gdyż ich bilans handlowy jest bierny. 
Płaciły więc, zaciągając pożyczki i w ten sposób 
splaciły dotychczas w gotówce i w świadczemach 
rzeczowych około 16 mHiardów. 

Diaczego Niemcy mają blerny bilans handłowy? 
Na to dr. Schacht odpowiada: W wyniku wojny 
Światowej Niemcy straciły wszystkie własne Źró- 
dła surowców, a nawet straciły ziemie przyno- 
szące im przedtem nadwyżki środków żywności. 
Utraciły mianowicie kolonje, a przez utworzenie 
„kurytarza polskiego“ utracjiy bezpośrednie połą- 
czenie z Prusami wschodniemi. Wskutek tych 
strat Niemcy nietylko muszą sprowadzać surowce 
z zagranicy, co ogromnie podraża produkcję, ale 
ponadto muszą sprowadzać Środki żywności — 
wszystko to razem podraża olbrzymio ich koszta 
produkcji, nie mogą wskutek tego konkurować na 
rynkach światowych, a to zmniejsza ich wywóz 
i powoduje bierność bilansu handlowego. Pozatem 
zmniejszenie się produkcji powoduje hezrobocie 
(w ostatnim czasie 2 i pół mfjona ludzi), których 
utrzymanie obciąża skarb państwa. 


Już nadaszły nawości na sazon 
wiosenny. 


Wełny na_platzcze i koaljumy — Kam- 
garny t Sakna na ubrania męskie — 
Kaska na płaszcze | sukienki — Płótna 
na bieliznę — Dymki i Wsypy na po- 
ścial — Żetlry i płócienka — Pledy, 
Koce, Kapy, Kaldry ! Hranki — Akaa- 

kale í szlafroki — Oraz 


Bazar Konkurencyjny 


Lazar Frelwaid, Fiorjańska 44 L p, 
Telefon Nr. 58, (tuè przy Bramia Florjańsklej). 
Wajtańnza cany. Najwiąkszy wybór. 


Jaki wniosek z tych wywodów? Jasnego wnio- 
sku dr. Schacht nie postawił, ale wyciągnięcie go 
nie jest trudne: oddać Niemcom kolonje, znieść 
„kurytarz” — a zdolność płatnicza ich tak się pod- 
niesie, że o parę miijardów więcej nie będą się 
targować, Taki jest faktyczny stan rzeczy i nic 
dziwnego, że wywołał on w Patyżu obawy, że 
konferencja wogóle się rozbije. w Polsce zaś wy- 
wołał ogólne oburzenie. Naszeni zdaniem aburze- 
nie to jest niesłuszne ł trochę sztucznie robione. 
Czy jest bowiem nowiną. że Niemcy dążą do re- 
wizji swych granic wschodnich, ti. z Polską, że 
posiadanie przez Polskę dostępu do morza, części 
Górnezo Śląska itd., jest im solą w oku? Jest to 
rzecz stara, powtarzająca się stale we wszystkich 
niemieckich wystąpieniach międzynarodowych, 
najdobitniej zaś w pakcie locarneńskim, który, jak 
wiadomo. obejmuje wyłącznie zachodnie granice 
Niemiec, tj. od Francji z wyraźnem wyklucze- 
niem — wskutek sprzeciwu niemieckieza — gra- 
nicy z Polską. 

Niemniej wiadomą jest rzeczą ito przyjmuje się 
już z pewnym spokojem, że Niemcy całkiem o- 
twarcie dążą do rewizji traktału wersalskiego, 
uważając go za niesprawiedliwy z tego głównego 
powodu, że został on skonstruowany na podsta- 
wie wyłącznej odpowiedzialności Niemłec za wy- 
buch wojny, co oni swym podpisem potwierdzili, 
a czemu od szeregu lat przeczą. Jeżełi dąży się do 
rewizji traktatu, to głównie chodzi a stosunki 
z Polską, na rzecz której Niemcy najwięcej stra- 
cily, o Alzację i Lotaryngię. czy o dwa odstąpłone 
Belgli powiaty im nie chodzi — to są drobnostki 
wobec Poznańskiego, Pomorza, G. Śląska itd. Ka- 
żdy przewidujący polityk polski liczy się z temi 
wcale nieukrywanemi żądaniami niemieckiemi, 
które Jednak są uwarunkowane bardzo mocnem — 
czy tylko czczem? — zastrzeżeniem, mianowicie 
że Niemcy dążą do rewizil swych granic z Pol- 
ską tylko w drodze pokojowej, w drodze parozu- 
mienia. 

Ze strony Niemiec jest to rzeczą całkiem natu- 
ralną, że przy każdej okazji wysuwają ten swój 
postulat — gdzież bowiem lepiej o tem mówić. 
Jeżefi nie na tak poważnem, choć rzekomo niepo- 
litycznem, zebraniu najwybitniejszych finansistów 
Europy i Ameryki, którzy malą decydować o lo- 
sle finansów niemieckich na 37 do 52 lat? 

Dr. Schacht, występując ze swemi żądaniami, 
postąpił niezgrabnie, oddając bronione) przez 
siebie sprawie niedźwledzią przysługę. Z zóry 
przecież powiedziano, że komisja rzeczoznawców 
reparacyjnych nie ma ani celów ani uprawnień po- 
litycznych; jedynem jej zadaniem jest badanie 
zdolności płatnicze] Niemiec i z tego wysnuć wnio- 
sek co do potrzeby% czy zbędności rewizji planu 
Dawesa, a tu po kllkutygodniowych dyskusjach dr. 
Schacht rzuca bombę, która może cały sztucznie 


W NIEDZIELĘ 21 KWIETNIA © GODZINIE 
11 PRZEDPOŁUDNIEM W SALI TEATRU 
MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO 
odbędzie się 


UROCZYSTA 
AKADEMIA 


KU CZCI 


Śp. tow. JANA ENGLISCHA 


PROGRAM: 

1) Orkiestra robotnicza „Hejnał* wykona: Mo 
zart „Ave verum", Giordano „Caro mio bene”, 
Grieg „Śmierć Azy“. 

2) Przemówienie tow. 
Krauza. 

3) Lutnia Robotnicza. 

4) „Requiem” na trzech wiołonczclach z towa- 
rzyszeniem fortepianu odegrają pp. prof. Kopyń 
styński, Wal. Dec, Ferdynand Macalik i Mieczy. 
slaw Buchner. 

5) Przemówienie iow. dra Emila Robrowskie- 


senatora dra Kelles- 


6) Marsz żałobny Szopena wykona „Heina“. 
Pozostałe bilety do nabycia w wewnętrznej 
kasie teatralnej. 
TOWARZYSZE! ROBOTNICY KRAKOWSCY 
PRZYBĄDŹCIE MASOWO NA AKADEMIĘ, 
BY DAĆ WYRAZ SWEJ CZCI DLA ŚWIE- 
TLŁANEJ PAMIĘCI TOW. JANA ENGLISCHA. 
OKR PPS Kraków -mlasta. 


Rada Związków Zawodowych. 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego. 


dotychczas podtrzymywany gmach eleganckiego 
gadania wysadzić w powietrze. 

Czy należy się jednak oburzać, czy — co jest 
ważniejsze — należy się obawiać? Nie traktujemy 
obecnego wystąpienia dr. Schachia poważniej, jak 
tyle innych wystąpień przed i po nim. Kto zna za- 
miary przeciwnika, potrafi przygotować obronę. 
Nie trzeba było aż wystąpienia Schachta, aby się 
dowiedzieć, że Niemcom obecna ich granica z Poł- 
ską nie dogadza, ale słowa pozostaną slowami bez 
następstw. 


prześląd społeczny 


Dr. Józet Zieliński: HIQJENA PRACY. Warsza- 
wa 1929, nakładem Instytutu gospodarstwa sp- 
lecznezo. (Stron 355). 

Ukazała się nakładem Instytutu gospodarstwa 
społecznego książka Śp. tow. dra Józefa Zieliń- 
skiego pt. „Higiena pracy”. Książka ta jest pierw- 
szym u nas podręcznikiem przedstawiającym w 
przystępnej formie zagadnienia higieny pracy. Za- 
poznaje ona czytelnika ze wszystkiemi ważniej- 
szemi działami higjeny Dracy, przytem rozważa- 
nia ogólne uzupełnione są szeregiem konkretnych 
przykładów i praktycznych informacyj. Książka 
dra J. Zielińskiego owiana jest głębokiem umiło- 
waniem Świata pracy i wiarą w możliwość urze- 
czywistnienia warunków, przy których zdrowie 1 
tężyzna człowieka pracującego otoczone będą na- 
leżytą opieką. „Higjena pracy” zawiera następują- 
ce rozdziały: Higlena pracy, Jej zadania, stan o- 
becny i środki. Fizjołozia pracy. Fizjologia pracy 
kobiecej. Fabryka: jej urządzenia i zwyczaja za- 
wodowe. Higjena pracy a zajęcia poszczególne. 
Higiena pracy a bezrobotni Na uwage specjalną 
zasługuje rozdział VII poświecony zagadnieniom 
pracy w poszczególnych zawodach: jak w dru- 
karstwie, górnictwie, w hutach szklanych, w przę- 
dzalniach Inu, w fabrykach sztucznego jedwabiu, 
malarstwie. murarstwie, u iryzierów, szoferów, 
totników itd. 


Zawladamiam, iż już nadaszły 

na seron wiosenny | lela! do 

borowa materiały i najnowsze modele zagraniczne. 

LUDWIK BLO" wiat męski, Kra! 
ui. a la 


POSEŁ KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 


Na nowych drogach 


Narodowościowy program rosyjskiej socja nej demokracji 


Socjalna demokracja Rosil (mieńszewicy) opu- 
blikowała obecnie — w ostatnim numerze berliń- 
skiego „Soc. Wlestnika* — obszerną „plattormę 
w kwestji narodowościowej”, opracowaną przez 
Centr. Komitet partji. 

Bardzo ciekawy dokument! Rosyjska SD, jak 
wiadomo, odznaczała się zawsze cenirallstycznym 
swym charakterem, kwestją narodowościową nie 
zajmowała się prawie wcałe. Oto krótkie dzieje: 
W programie 1903 r. jest tylko zasadnicze hasło 
„prawa do samookreślenia*. W 1906 r. na zjeździe 
sztakholmskim do parti wstępują Bund, SD KP 
i L oraz Łotysze; mimo to zagadnienie narodo- 
wościowe nie zostało poruszone. W r. 1907 na 
zjeździe Londyńskim czyniono nawet „frakcji” 
parlamentarnej w Dumie państwowej zarzuty, iż 
nie broni ludności przed uciskiem narodowościo- 
wym. Dopiero po wybuchu rewolucji w r. 1917 
partia na zjeździe w sierpniu (!) przystępuje do 
ułożenia programu narodowościowego w duchu ie- 
daracyjnym — z tem atoli, iż ostatnie słowo be- 
dzie miała Komstytuanta. 

Trudno widocznie bylo zejść z centralistyczne- 
go stanowiska. Obecny obszerny urzędowy ko- 
mentarz do nowego programu w „Sac, Wiestni- 
ku“ zaznacza, iż partia miała zawsze inne zaga- 
dnienia przed sobą, była pochłonieta czem innem. 
W rezultącie dopiero po 11 latach bolszewickich 
rządów rosyjska SD znalazła sposobność sformu- 
łowania swych poglądów na kwestje narodowo- 
ściową w Rosji. 

Ohecnie przypisuje tej kwesti wielkie znacze- 
mie. Staje na nowych drogach. zakreśla poszcze- 
zólnym narodowościom szeroką możliwość roz- 
woju. Kiedyś, w dawnych czasach, rosyjska SD 
zwalczała PPS za rzekomy „nacjonalizm“; obecnie 
ułożony program jest niejako przyznaniem się do 
grzechów, a poniekąd może i przyznaniem w wie- 
lu punktach racji PPS-. 

Przejdźmy jednak do treści. 

„Narodowościowa kwestia — powiada „plat- 
jorma" — jest jedną z „podstawowych kwestyj“ 
rewohicji rosyjskiej. Wyzwolenie narodów jest 
jedna z „największych zdobyczy” rewolucji i spo- 
wońawało całkowitą przebudowę dawnego pań- 
stwa centralistycznego. Rozwoj poszczególnych 
kultur narodowych stał się dla proletarjatu drogą 
do podniesienia własnego poziomu kuliurainego. 

Przechodząc dalej od kwestyj zasadniczych do 
zagadnień konkretnych, obszerna „platforma” 
stwierdza, iż partla 

„uznaje całkowitą niepodległość nowoutwo- 


rzonych państw (Finlandia, Estonia, Łotwa, 
Litwa, Polska) w ich współczesnych grani- 
cach i walczy przeciw wszelkim zamachom 
na ich byt niepodległy, jak również przeciw 
wszelkim próbom gwałtownego oderwania 
jakichkolwiek części składowych*. 

Co do ostatnich słów. nie oznaczają one bynaj- 
mniej (wedle komentarza) zgody partji na obecne 
granice, np. wedle pokoju Ryskiego, oznaczają tyl- 
ko wrogi stosunek do wszelkiej próby „skorygo- 
wania“ granic — przemocą. 

Dalej „płattorma* uznaje prawo wszelkich na- 
rodów, wchodzących w skład obecnego ZSRR do 
samookreślenia — do autonomii, federacji i Ł d., 
aż do „prawa“ całkowitego cderwania se od Ro- 
sil. Wszelką też próbę zwałtownego zgniecenia 
takiego samookreślenia będzie bezwzględnie par- 
tja zwalczala. 

Ta nie znaczy jednak — rzecz wielkiej wagi! — 
iż partja vważa każdą z tych form samookreślenia 
za słuszią. Byrajmniej! W interesie walk; klaso- 
wej, w interesie wspólnej walki o demokracię le- 
ży. aby obecna jedność państwowa została zacho- 
wana. W formie autonomicznej, federacyjnej lub 
innej. 

„Platforma“ wyraźnie stwierdza, iż obecna bol- 
szewicka konstytucja zawiera sluszne sformuło- 
wania praw narodowaściawycih. Niestety w pra- 
ktyce sluszne formuły stają się poprostu fikcją i 
są zastąpione dykłaturą centralnego moskiewskie. 
go „połltblura*. „Platforma" zwraca się jednak 
przeciwko „separatyzniewi*. który może tylko 
wzmocnić centralistyczny rosyjski „bonapartyzm" 
ma wielkorosyjskim nacjonalistycznym fundamen- 
cie. Zwłaszcza partja będzie zwalczać te gatunki 
„separatyzmu*, które spekulują na kanflikty mię- 
dzynarodowe — aby oderwać się od Rosji. Wre- 
Szcie „platiorma" żąda wyprowadzenia bolszewi- 


ckiego wojska z okupowanej Gruzji, broni praw 
mniejszości narodowościowych na każdem po- 


szczególn=m terytorjium i zapowiada walkę z ka- 
żdą próbą stworzenia dla narodowości „wielkoro- 
syjskiej* uprzywilejowanego stanowiska. 

Tyle „platforma“. Są to, jak na rosyjską SD, 
rzeczywiście drogi nowe. Takim językiem nie 
przemawisła dotąd. Długie lata doświadczeń po- 
rewolucyjnych zrobiły swoje. Niemniej faktem 
jest, że partia stoi. jak widzieliśmy. na gruncie 
jedności obecnego ZSRR i motywuje to stanowi- 


sko — jak niegdyś — koniecznością. zachowania 
Jedności watki klasowej i bojaźnią reakcyjnych 
skutków... 


Przeciw zamachom reakcji na demokrację 
i prawa ludu pracującego 


Manifestacyjne zgromadzenia PPS w powiecie żywieckim, i bialskim 


W miedzieję 14 bm. w sali magistratu miasta 
Żywca odbyla się wielka konferencja mężów zau- 
fanla PPS i klasowych związków zawodowych 
przy udziale przeszło 400 osób. 

Reprezentowane byly 32 gminy powiatu ży- 
wleckiego | częściowo makowsklego, oraz WSzyst- 
kie zakłady pracy. 

Konferencię zagail tow. Andrzej Pysz. 

Obszerny referat o sytuacji politycznej, £ospo- 
darczej wyzlosił tow. posel Kazimierz Czapliński. 

Na początku swego referatu mówca poświęcił 
gorące słowa wspommenia zmarlemu Śp. tow. se- 
natorowi Englischowi, podnosząc Jego zasługi dla 
sprawy robotniczej. Zebrani przez powstenie z 
miejsc uczcili pamięć i zaslugi Zmarłego. 

Przechodząc do sytuacj politycznej przedstawił 
tow. poseł Czapiński najpierw politykę zagranicz- 
ną, potem szczezólowo zreferował zapędy reak- 
cyjne BB, dążącej do utrącenla demokracji i rzą- 
dów blurokracji i wojskowości. 

Wojownicza grupa pułkowników z BB narzucić 
chce calemu społeczeństwu dyktaturę, 

Wyrazem tych dążeń grupy pulkowników jest 
ostatni artykuł marszałka Pilsudskiego, który się 
pt. „Dno oka“ w prasie rządowej ukazal. 

W tem miejscu zerwała się burza protestów ze 
słrony zebranych, którzy w zorących słowach 
protestował przeciw pomiażaniu godnością na- 
rodu i jego przedstawicielstwa. 

Podczas odczytywania odpowiedzi tow. mar- 
szałka Sejmu Daszyńskiego na artykuł Piłsudskie- 
go zebrani powstali z miejsc. maniiestując żywio- 
łowo na cześć Wodza socjalizmu za jego męską 
obronę demokracji 


Nastrój zebranych uwidocznił. się najlepiej w 
rezolucji, w której w najostrzejszy sposób napię- 
inowano reakcyjne zakusy 

Referat tow. Czapńskiego nagrodzono burzą 
niemilknących okłasków. 

O sprawach organizacyjnych referował tow. 
Andrzej Pysz. 

Imponującą konierencję zakończono odśpiewa- 
niem „Czerwonego Sztandaru”. = 

W niedzielę 7 bm. odbyło się uroczyste rozwi- 
nięcie sztandaru wiejskiego komitetu PPS w No- 
wej Wsi (powiat Biala). 

W uroczystości wzięła dział około 500 robo- 
tników i chłopów z Nowej Wsi i okoilcy. Refero- 
wal tow. posel K. Czapiński. Ludność pracująca 
okręgu Biala - Żywiec coraz ostrzej potępia dzia- 
lalność BB i gromadnie idzie pod Czerwone Sztan- 
dary by walczyć o lepsze Jutro. 

We czwartek 11 bm. w sali Domn Roboti- 
czego w Bielsku odbyła się wielka konferencja 
mężów zanfania klasowych związków zawado- 
wych Bielska - Białej, na której referował tow. 
poseł Antoni Pająk. 

Uchwalono rezclucię przeciw BB 1 rozłamow- 
com z BBS. 

Tutejszy proletariat okregu przemysłowego stoi 
wiernie przy PPS. 

We czwariek 18 bm. w sałi miejskiej na strzel- 
nicy w Blelsku odbyło się wielkie zgromadzenie 
zwołane przez okręzową komisję związków za- 
wodowych. Obecnych było około trzy tysiące o- 
sób. 

Zagaił sekr. tow. Karol Rozner. Referowali tow. 
poseł Żuławski. tow. poseł Reger oraz tow. Lukas 


»N A PRZÓD“ — Nr. 92 Poniedziałek 22 kwietnia 1929 a 


Spieszy Pani naturalnie 


wpierw do f-y 


DOM MODELI 


W. VOGLER 


Kraków 


Florjańska 10 


gdyż tamże dostaje 
się najnowsze twory 
wiosennych 


płaszczy 
sukien 
kostjumów 


trykotowych po canach baz<onkurancy,nych! 


ŚDEGIALNOŚĆ: prasseze ana.» » 62 


Ważne! Oglądnąć nasze Ra 


WILHELM VOGLER riorianaxa 1. 10 


l] Franciszek Wanat, Wiec ten byl odpowiedzią na 
apetyty kapitalistów, którzy wymówźtli umowę z 
dniem 1 maja br. 

Uchwalona gorący protest przeciw projektow 
zmiany konstytucji BB, a oówiadczono poprzeć 
projekt lewicowy wniesiony do Sejmu przez PPS. 

W niedzielę 14 kwietnia odbył się w sali w 
Łodygowicach wielki wiec ludowy. 

Zagaił i przewodniczył tow. Suchanek 

Q sytuacji politycznej i gospodarczej refera- 
wał tow. posel Czapiński. 

W dyskusji przemawiali miejscowi obywatele, 
skarżąc się w sprawie konkurencji kościełnej i 
piętnując nieporządki panujące w gminie. 

Rezolucję, potępiającą jak najostrzej Bebechawy 
projekt zmiany konstytucji uchwafono jednomyśl- 
nie z wyjątkiem jednej osoby, zachwyconej wi- 
doczmie aureolą grupy pułkowników. 

O obehodzie święta I Maia przemówił tow. Me- 
drzak, poczem postanowiono, iż pochód majowy 
uda się do Żywca. - 


III! 


PŁASZCZY 


DAMSKICH 
GRODZKA kos sg] L P. oraz ubrań mąskich 
iga ba kos sg] I raglanów 
NAJTANIEJ TYLKO 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 21 kwietnia. 

ECHO ZJAZDU W WIERZCHOSŁAWICACH 

W czerwcu 1928 odbył się w Wierzchosławi- 
cach zjazd stronnictwa ludowego „Piast*, na któ- 
rym między innemi uchwalono rezołucie protestu- 
jącą przeciw utrzymywaniu przez obecny rząd na 
wyższych stanowiskach służbowych ludzi o skom- 
promitowanej przeszlości, dalej protestującą prze- 
ciw sekaturom powyborczym, przenoszeniom zę- 
dników z powodu ich przekonań politycznych itd. 

Ta rezolucja została następnie wydrukowana 
w krakowskim tygodniku „Piast“ i z tego powodu 
został odpowiedzialny redaktor oskarżony o wy- 
stępek z ustawy drukowej. Przy odhytaj w I. In- 
stancji rozprawie głównej został tenże z tego po- 
wodu zasądzony na grzywnę w kwocie 120 zło- 
tych. 

Wczoraj odbyła się w tej sprawie przed wy- 
działem odwoławczym tutejszezo sądu okręgowe- 
go rozprawa apelacyjna, przy której oskarżony 
zaofiarował ścisły dowód prawdy na prawdziwość 
zarzutów, obiętych treścią inkryminowanego arty- 
kułu. Trybunał jednak uznając dowód prawdy za 
niedopuszczalny, wyrok |. Instancji w calości za- 
twierdził. Rozprawie przewodniczył sso. Konogac- 
ki, wotowali sso. Podobiński i Pelczar, oskarżał 
prokurator dr. Kozłowski, a brong adw. dr. Wa- 
renliaupt. 


B. RACZYŃSKI 


Zagadnienia gospodarcze Krynicy 


Krynica jako ośrodek przemysłowa-uzdrowi- 
skowy, cierpi na organizacji tego przemysłu, co 
dotkliwie odczuwa gość-kuracjusz, który udaje 
Się do Krynicy. Taki klijent krynicki, który powi- 
nien być najpierwszą, najważniejszą, 
miejszą osobą, przybywszy do Krynicy, czuje się 
istotą nieszczęślrwą. opuszczoną, której niewalno 
nic, która nie ma prawa do miczego za drogie pie- 
niądze, której naokoło czynią grzeczności wszys- 
cy. Z łaski, prowadzi przyszłego kuracjusza szu- 
Kkająceza dachu nad głową „pośrednik mieszka- 
niwy“, dłatego, że na dworou krynickim niema 
biura intormacyjno-kwaterumkowego, jakie istnie- 
je w najmniejszych „kurortach“. Jak już znaj- 
dziesz pomieszczenie i za „łaskę“ pośrednikowi 
sowicie zapłacisz, a ile masz znajomości w naj- 
wyższych sferach krynickich, otrzymasz za dro- 
zie pieniądze z „laski“ bilet kąpielowy. Normal- 
nie, legalnie, biletu nie jesteś w stanie kupić. Gdy 
ci w pensjonacie podadzą z „laski“ wody do u- 
mycia, bo w „oficialnych” wodociągach nigdy wo- 
dy niema, gdy w kąpielach hydropatycznych z „ła- 
Ski“ też za drogie pieniądze, otrzymasz zabiegi 
wodołeczmcze, wodą zanieczyszczoną  czerpaną 
z rzeczki Patenicy, nad którą stoi szereg pensia- 
natów, więc wodę da zabiegów hydropatycznych 
należałoby filtrować, gdy wreszcie nie mogąc nar- 
malną drogą nabyć biletu kąpielowego, kupisz go 
w pasku, za co policja po Spisaniu protokołu ode- 
śle sprawę do sądu. powiesz sobie: „Trzeba mieć 
końskie zdrowie, aby sie leczyć w Krynicy", 


INICJATYWA PRYWATNA 


Spekulatywna inicjatywa prywatna, przed trze- 
ma laty, czirjąc znakomity interes w budowanki 
pensjonatów w Krynicy, poszla szeroką falą, wy- 
budowawszy w ciągu trzech lat okolo 6.000 pokoi 
gościnnych. Temu rozmachowi me nadążył rząd. 
pozostając w miejscu z ikościową fabrykacją ką- 
pieli minerałnych. Dzisiejsza syaracja wygląda w 
Kryrńcy tak, że przemysł hotelarsko-pensjonato- 
wy, jest w stanie naraz pomieścić około 16.000 o- 
sób, podczas dy administracja kryricka może 
dziennie wytworzyć 1.200 kąpieli (w najbliższym, 
nadchodzącym sezonie, ma być uruchomionych 
nowych 70 kabin, czyli przybędzie 700 kąpieli 
dziennie). Ponieważ przeciętnie kuracjusz ma po 
lecone branie kąpieli co drugi dzień, łatwo obli- 
czyć ile kąpiek dziennie brakuje, by zadowołnić 
wszystkich, Jak widzimy zatem, inicjatywa pry- 
watna, którą wszędzie na świecie każdy rząd po- 
piera, lub zastępuje, w Krynicy została złamana, 
nie z rozmyslu, ale z powodu niezdarności, prze- 
dewszystkiem, czynników czterech miejscowych 
wladz. 

W Krynicy wre cicha, podjazdowa, albo otwar- 
ta walka obywatelstwa z czterema władzami kry- 
nickiem. Kto winien? Niki nie winien i wszyscy 
winni. Czynniki marodajne krynickie winny bez- 
względnie dawać inicjatywę obywateśstwu, czego 
nietylko nie czynią, ale częstokroć złośliwie, bez 
powodu inicjatywie prywatnej przeszkadzają, szy- 
kanuląc nieraz bez potrzeby rozmach obywatel- 
stwa. 

Krynickie obywatelstwo zaangażowane na wie- 
le, wiele miljonów w przemyśle pensjonatowym. 
jest gotowe i może być w każdej chwili pocią- 
znięte da największych ofiar na rzecz ratowania 
tego przemysłu, byleby znalazła się z wymienio- 
nych powyżej czterech władz, Jedna, któraby oby- 
watela krynickiego zorganizowała. Dzisiejsze oby- 
watelstwo krynickie zastraszone, nieufne, tęsknią- 
ce do dawnych austriackich wladz, z któremi mo- 
glo się dogadać, bo miało do czynienia z jedną 
władzą administracyjną miejscową, a nie z dzi- 
siełszem czterema, patrzy bezradnie, gdy dosię- 
zają je wiadomości z Warszawy, o chęci etaty- 
zowania Krynicy, po doprowadzeniu przedtem da 
zupełnego upadku, aby w ten sposób zdepreciono- 
wać wartość gruntów. 

Obywatelstwo widząc od szeregu lat niezdar- 
ność miejscowych czynników decydujących, wi- 
dząc, że nietylko ze strony miarodajnej nie do- 
znaje zachęty inicjatywa prywatna, lecz prze- 
ciwnie jest deprecionowana przez organa oficjal- 
ne, obywatelstwo krynickie rezygnuje i pozosta- 
wia swój rozwój przemysłu uzdrowiskowego na 
los szczęścia wpatrzone w niepomierne, pozorne 
wzbogacenie się, gdy w ciągu ostatnich 10-ciu lat 
parcele obywatelstwa krynickiego, wzrosły w ce- 
nie o kilka tysięcy procent. Obywatelstwo ta 
nie chce rozumieć, że spekulacja parcelami jest 
możliwą tak dlugo, dopokąd Krynica-przedsiębior- 
stwo jest terenem spekulatywnym, gdy przedsię- 
blorstwo to zalamie się, zniknie i pozorne bogace- 
nie się na niezdrowej spekulacji oparte. 


najdostoj- H 


INICJATYWA RZĄDOWA 

Rząd, jako właściciel źródeł krynickich i przed- 
siębiorstw związanych z temi źródłami, okazuje 
inicjatywę w jednym kierunku, w poszukiwaniu 
coraz to nowych szybów wady mineralnej. Pod 
tym względem inicjatywa rządowa nie ustaje. Ini- 
cjatywa rządowa, zmierzająca da objęcia inicja- 
tywy całokształtu przemysłu gospodarczego Kry- 
nicy, do wejścia z prywatnym przemysłem uzdro- 
wiskowym w kontakt, nie istnieje. Klijent, odbior- 
ca krynicki, słowem tak zwany gość-kuracjusz, 
który powinien być najszacowniejszą osobą, która 
przybywa do „sklepu“ do firmy Krymca. aby za 
dobre pieniądze kupić zdrowie, nie jest respekto- 
wany w Krynicy. Za drogie pieniądze (chociaż o 
wiele procent taniej, jak w uzdrowiskach zagra- 
nicznych) gość ten jest tylko tołerowany. Przez 
protekcje otrzymuje za pieniądze kąpiele, w nie- 
których pensjonatach segregują klijentów kryni- 
ckich wedle wyznania, a w wyjątkowych przed- 
siębiorstwach, gość ten czuje się tak, jak w uzdro- 
wiskach zagranicznych, to jest jako najważniejsza 
osoba „której w miarę możności dostępne są wszel- 
kle ułatwienia, którego pytają po stokroć dziennie, 
czy jest zadowolony, czy nia ma jakichś życzeń. 
Pod tym wzgledem, Krynica pozostaje daleko w 
tyle za przedsiębiorczością uzdrowiskową zagra 
niczną. Propaganda Krynicy nie istnieje. W biurach 
„Orbisu”, w poczekalniach lekarzy, spotkasz pro- 
spekły wszystkich „badów* zagranicznych; na- 
szych uzdrowisk, a specjalnie Krynicy nie znaj- 
dziesz, albowiem żadna z czterech władz kryni- 
ckich o tę propagandę nie dba, a rozbita inicjaty- 
wa prywatna, nie może poszczegółnie, osobiście, 
łożyć na propagandę. 

Inicjatywa rządowa rozpoczęła w Krynicy bu- 
dowę drugiego Domu Zdrojowego, zaniedbując za- 
kłady użyteczności publicznej (kanalizacja, wado- 
ciąg). Wydaje mi się, że raczej przemysł hotelowy 
należało zostawić inicjatywie prywainej, a inicja- 
tywą rządu powinno być zajęcie się budową kana- 
lizacji i wodociągu. 

Gdy w jesieni ubiegłego roku jawiła się u p. mi- 
nistra Składkowskiego delegacja obywateli kry- 
nickich w sprawie budowy kanalizacji i wodociągu 
w Krynicy, minister Składkowski odpowiedział: 
„Czy panowie słyszeli. aby rząd budował w jakiejś 
miejscowości kanalizację i wodociągi? Sprawy te 
należą do „samorządu”. Mojem zdaniem to stano- 
wisko rządu jest słuszne. Boć i skąd przychodzi 
obywatel np. Krakowa, aby za jezo pieniądze bu- 
dowała sobie Krynica wodociągi, czy kanalizację? 
Inna sprawa, czy cztery wladze krynickie nie po- 
winny się byly już dawno zająć, by zorganizować 
właścicieli reafności, celem finansowej odpowie- 
dzialności za budowę kanałów i wodociągów. 
Wiem, że obywatelstwo krynickie w swoim wla- 
snym interesie na taki sposób rozwiązania tych 
konieczności gospodarczych godzi się, oczekując, 
czy któraś z władz krynickich, nie rozpocznie or- 
ganizacji w tym celu. 


ZAKOŃCZENIE 


Wysnuwając z powyżej przytoczonych argui- 
mentów logiczny wniosek, musimy przyznać, że 
gospodarka Krynicą jest zła, że wielkie dobro na- 
rodowe | państwowe, jakim jest Krynica, tak da- 
lej gospodarowane, musi wec unicestwieniu, 
z chwilą, zdy będzie możliwy wyjazd za zranicę 
i że znowu wówczas, będziemy: „mądrymi Pola- 
kami po szkodzie”, że znowu prasa nawoływać 
będzie do „patriotyzmu*, popierania własnych 
uzdrowisk. Tymczasem nasze uzdrowiska, z Kry- 
nicą na czele, mają znakomitsze zalety przyrodni- 
cze, ale... dzięki naszej niezaradności, warunki go- 
spodarcze w naszych uzdrowiskach, są wprost nle 
możliwe. Skoro więc tak jest, skoro cztery władze 
ktynickia wykazują nieudolność, należałoby w 
modnych naszych czasach „sanacyjnych”, zredu- 
kować te cztery władze do Jednej komercjonatnej 
administracji, odpowiedzialnej przed radą nadzor- 
czą. podobnie, jak się to dziele we wszystkich 
większych przedsiębłorstwach. Wszyscy chyba 
uwierzymy w to, że wówczas administracja Kry- 
nicą bylaby istotnie żywotnieisza, że Krynica nie 
byłaby „cełebrowana" z Warszawy, ale byłaby 
przedsiębłorstwem, w którem każdy kiljent do- 
stawałby za pleniądze to, co mu się należy, bez 
protekcji. liścików połecających i t. d. Nie trzeba 
udawadniać, że Krynica w ręku komercjalistów, 
dawalaby trzykrotnie większe dochody, że sta- 
laby się tem, czem być powinna... sklepem, w któ- 
rym kurzcjusz kupuje bez protekcji, boć za pie- 
miądze, naturalne skarby krynickie, dla poratowa- 
nia zdrowia. 

Jakie formy komercjonalne miałaby przyjąć 
Krynica-przedsiębiorstwa, zależy od lei dzisiej- 
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szych właścicieli, w których lak najlepsze chęcł 
wierzę, tak, jak i w to, że dobrem chęciami wy- 
brukowane jest piekło. 

Krynica znalazła się już w słerze niebezpie- 
cznej, czas najwyższy aby decydujące czynniki 
uięły sprawę łą tak ważną dla gospodarstwa kra- 
jowego w realne ramy przemyslowe, ratując nie- 
tylko wielkie dobro, jakie nam dała przyroda, ale 
i wielkie kapitały inwestowane przez inicjatywę 
Prywatną, które są poważnie zagrożone. 

Na historycznym zegarze przemysłu krynickie- 
go biją już frzy kwadranse, za kwadrans, będzie 
zapóźno. 


Przegląd prasy 


Zdziczemie tanatyczne. — Ładna nauka religii. — 

Przymierzanie zasad chrześcijańskich da „Germa- 

nli“. — Błaźnierstwo czy zasługa? — Mądry se- 
dzia. — Odważny „Czas“. 


Wileńskie „Słowa” oburza się, że w Stalpcach 
kilku duchownych prawosławnych podburzyć mia- 
ło dzieci szkolne na lekcjach religii i ta dziatwa 
obrzucita błotem 1 kamieniami księdza unickiego 
Szymkiewicza. 

„Jest rzecza — pisze — mie do pomyślenia, aty 
8—10-letni chłopcy byll da tego siopnia pochlo- 
nici, fanstyzmem religijnym, ażeby aż napadai 
na duchownego innega wyznania”, 

Zapewne, że przynczanie dzieci do roli prześla- 
dowców innego wyznania, robienie z nich psiarmi, 
którą się podszczuwa przeciwko innowiercy — 
jest czemś ohydnem i nawet w stosunku do wska- 
zań chrystianizmu czemś szczególnie występnem, 
skoro Chrystus zaliczał do najcięższych przewi- 
nień — zgorszenie małoletnich. 

Oczywiście, że o tem wiedzą dobrze ci nauczy- 
ciele relig}, aie dla nich, widocznie, na pierwszym 
plamie stal wzgląd, że ten ksiądz unicki, to przed- 
stawicie| konkurencylnego wyznania, którego 
trzeba sponiewierać, odstraszyć! 

Ale, jeżeli nazywamy ohydnem podburzenie 
dzieci do pobicia kamieniami owego Szymkiewi- 
cza, to nie mniej ohydnem było w Toruniu pobicie 
wycieczki wyznawców Kościoła narodowego, w 
skład której wchodziło klikadziesiąt drobnych 
dzieci z ochronki. Jakiego potrzeba zaniku ludz- 
kich uczuć na to, ażeby tysiącznym tłumem nas 
pastować i przerażać takich „przeciwników“. — 
Jednakże żadne pismo pobożne nie wystąpiło tu 
ze słowami oburzenia, bo tę niegodną rolę pelniH... 
„pochlonięci łanatyzmem rellgiinym" katolicy. 

Bo te pobożne pisma dojrzą proch w oku cu- 
dzem, ale tramu we własnem nie dostrzegą. 

Co najwyżej ujrzą jakąś plamę u katolików ob- 
cej narodowości, o ile ci popadną w szowinistycz- 
ne pozróżki, lub oszczerstwa przeciwko Polakom. 
Klerykalna „Polska” skarciła np. organ katolickie- 
go centrum niemieckiego „Germanię“ za lej ataki. 
1 przy tej okazji tak ją zawstydza: 

„Trudno, zaiste, wyobrazić sobie, w jak] sposób 
katoiścka „Qermania" godzi te aniypolskie wy- 
siąpienia z zasadami wlary chrześcijanskiej", 

Ale gdzie „Polska” widzi wypełnianie zasad 
Chrystusa? Czem dyszą obozy klerykalne? Prasa 
klerykałna stale wałkuje sprawę czy „socjalista 
może być katolikiem?", ale nie stawia bliższego 
sobie pytania, czy klerykał może być chrześciła- 
ninem? 

oTt « 

Charakterystyczny obrazek, wiążący sie z tą 
sprawą, podaje z Berlina „Czas“ pod tytułem: 
„Sądy, a literatura w Niemczech". 

Pisząc o wystawionej w jednym z teatrów ber- 
lińskich sztuce osnutej na tle głośnego skazania 
na Śmierć, jak się okazało następnie, niewinnego 
polskiego robotnika Jakubowskiego, przytacza o~ 
pinię o tej sztuce znanego krytyka berlińskiego 
Alfreda Kerra, który uznał był. że Sztuka jest ar- 
tystycznie słaba, lecz ma wartość czynu obywa- 
telskiego. Ale nie o sztukę tę nam chodzi, lecz o 
uwagi Kerra dotyczące jnnej sprawy i o streszcze- 
nie ich w „Czasie”, 

Otóż dziennik ten pisze: 

„W tejże recenzji potepiając zbyt nieostrożne 
i niesprawiedliwe sadownictwo, przytacza Kerr 
nazwłsko sędziego Slezerta, na dowód, że są 
też „sędzłowie-mędrcy*. Slegert siyrny jest w 
tej ohwik ze wagledu na wyrok, laki wydal w 
Sprawie Jerzego Qrosza, zasądzonego w |-szej 
instanci za bluźnierstwo. Grosz jest malarzem i 
niedawno wykonał szereg rustracyj do książki 
Haschecka o żołnierzu Szwajku. Powiada na roz- 
prawie, że jego zamiarem było przedsiawić Chey- 
stusa jako człowieka i wclelenie kde] „kochaj 
bliśniego*, umęczonego przez urzeczywistnienie 
zdania „oko za oka, ząb za ząb“, Czyli naukę 
chrześcijańską w przecywstawieniu do jakta woj- 
ny. Że jego rysunki dadzą powńd da ohurzania, 
przypuszczał, ale myślał o oburzemiu ludzi, któ- 


rzy — jak powiadają — upóerają się przy he- 
rocznym charakterze wojny, nizdy zaś o obn- 
rzemłu ludzi relginych. Rysunek, który najwie- 
cei byl krytykowany, przedstawia Chrystusa w 
masce gazowej w butach żołalerskich | lest Su- 
stracją do rozmowy dwóch żolnierzy o Cihrystu- 
sie, z których jeden powiada, że gdyby Chrystus 
żył dz, musialby też Iść w okopy. Drugi żatnierz 
ucina dyskusję powiedzeniem: „Ala co tam, stulić 
pysk, mzeba służyć dalej", co umieszczona pod 
1ysumkietn. 

Widzimy więc, że niema tam żadnego biuźnier- 
swa Jest przedsiawienie rzeczy niezwykłe i 
Śmiałe, mc jednak religji nie ubliżalące, pree- 


ę) otwnie 
A dałej: 
„Sędzia Slezert podał miedzy wmamł następu- 

jące motywa wyroku: Grosz bronił dobrej spra- 
wy. Potępiał wojnę. Mówił za miljony, bo millony 
ludzi iak samo te wojnę potęnm. Tlumaczył, że 
Kościół! chrześcijański powinien tak samo tę woj- 
nę patępiać, bo wyzuiaje przecież w tym duchu 
naukę o milości bliźniego | milości nieprzyjaciela. 
W środkach poszedł za daleko, ale nie przypusz- 
czal, że móglhy czyjeś uczuc religijne obrazić. 
lmtencie mial więc dobrą, a w tym wypadku ta 
jest najważniejsza. Przytem sztnka jast wokna. 
W interesie kultury nie można jej żadnych wię- 


napiętnowania największego zła na zemi — 
z ludekiego, iak z boskiego stanowiska najwięk- 
szego — mianowicie wojny. A zatem żadnaj winy 
oskarżansgo nle stwierdzano”, 
„Czas“ dodaje od siebie: 
„Wyrok jest bezwątniema niezwykle kultural- 


ny | chlubałe a sądach niemieckich świadczący”. | 


Pytanie tylko czy „Czas“ miałby odwagę to 
powiedzieć, gdyby chodziło nie o oburzonych kle- 
rykałów niemieckich, którzy wołali: bluźnier- 
stwo! — nie o cenzorów, czy prokuratorów ob- 
cych, którzy wciąż po staremu w tym czy innym 
kraju wolą kreślić lub oskarżać — zamiast na- 
przykład szczerze pomyśleć, a jeżeli myślą to 
nieraz na temat: jak jest dia nich bezpieczniej 1 
bezpieczeństwa swojej karjery potem stroją w pa- 
ragrafy, broniące... bezpieczeństwa publicznego 
— lecz gdyby takie rysunki pojawiły się były w 
Polsce, gdyby tu cała prasa klerykalna wszczęła 
była nazonkę? 


Zatwierdzenie wyników wyborów 
gminnych w Gzechowicach 


Czechowice, 20 kwietnia (tel, wł. „Naprzodu”). 
Jak już domieśliśmy. „sanatorzy" tutejsi wnieśli po 
ostatnich wyborach gminnych protest, żądający u- 
nieważnienia wyborów, które przyniosły Świetne 
zwycięstwo socjalistom. Protest ien zosłał obec- 
nie przez województwa odrzucony ' laka nieuza- 
sadnlony i województwo poleciło staroście zwo- 
łanie w ciągu czternastu dni Rady gminnej, celem 
ukonstytwowania się. O zarządzemu województwa 
zakomunikował p. starosta naszej delegacji z tow. 
Rusinkiem i Szypułą na czele. Tak więc klęska 
„sanacji“ na terenie czechowickim została przy- 
pieczętowana, 


Spr awy partyjne 


OSTRZEŻENIE! 

Niejaki Michal Krajcarek z Przeinyfla ohjeżdża 
Małopolskę | wyłudza pieniądze od towarzyszy: 
legitymując się jako członek Młodzieży TUR, in- 
struktor partyjny itd. 

Stwierdzamy, że nazwany nie ma z nami nic 
wspólnego i jest zwyczalnym oszustem, którego 
w każdym wypadku należy natychmiast oddać w 
ręce policji, 

Przemyśl, 19 kwietnia 1929. 

Orzanizacja Mtodzieży TUR w Przemyślu: 
Przew. Chlebowski Jan. Radziszewski W. sekr. 


SKŁADKI 


ZAMIAST KWIATÓW NA TRUMNĘ ŚP. TOW. 
SENATORA JANA ENGLISCHA składa oddział 
związku robotn. chemicznych z fabryki skór „So- 
ła" w Oświęcimiu na fundusz prasowy „Naprzo- 
du“ zlotych 10. 


CZYTELNI TUR 


ce, 
IBLJOTEKI I 

RZYSTAĆ POWINNI 
RGANIZOWANI TOWARZYSZE! 


KRONIKA 


Kraków, 21 kwietnia. 


TUR 


Przegląd 
PRACY ZIMOWEJ TOWARZYSTWA 
UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
W KRAKOWIE 
odbędzie się w niedzielę dnia 21 bm. o godzinie 
6.30 wieczorem w sali Domu Robotniczego przy | 
ulicy Dunajewskiego 5. II. p. 
PROGRAM: 

1) Zarys pracy TUR ubiegłej zimy. Towarzysz 
Korołewicz. 

2) Zbiorowy odczyt pt. „Program PPS“ wyglo- 
szą członkowie „Kółka samokształcenia". 

3) Próbne czytanie gazety pod kierunkiem tow. 
Drobnera. 

4) Chór Młodzieży TUR „Zwierzyniec“, odźpie- 
wa szereg pieśni robotniczych. 

5) Popis Kółka Mandolinistów TUR. 

6) Deklamacja chóralna. 

7) Ogłoszenie zwycięzców turnieju szachowego. 

8) Teatr TUR odegra akt. V „Przez Krew“ z 
„Eros i Psyche“ Jerzego Żuławskiego. Przedsta- 
wienie poprzedzi prelekcja tow. Dr. Szymańskiej. 

Zarząd TUR zaprasza członków partq i wszyst- 
kie organizacje zawodowe do wzięcia udziału w 
wieczorze. Zaproszenia rozesłał sekretariat TUR. 
Bilety wstępu w cenie od 1 zł. 50 gr. do 50 zr. 
do nabycia w sekretarjacie TUR, przy ul. Duna- 
jewskiego l. 5, IU. p. 

ODCZYT TOW. BUGAJSKIEGO, PREZESA 
RADY M. CZESTOCHOWY 

W cyklu odczytów, organizowanych przez Ra- 
dę okręgową spółdzielni i sekcję spółdzielczą TUR 
w Krakowie, wygiosi we środę 24 kwietnia w sa- 
li krakowskiej Rady miejskiej tow. Juljan Bugaj- 
ski, prezes Rady miejskiej Częstochowy, odczyt pt. 

SPÓŁDZIELCZOŚĆ I SAMORZĄD 

Ze względu na aktualny temat i na konieczność 
zapoznania się z tak ważnemi zagadnieniami poli- 
tyki gospodarczeł uprasza się towarzyszy © jak- 
najliczniejszy udzlał. Początek o godz. 7 wiecz. 
Wstęp bezpłatny. 

CZY GROZI WOJNA POLSKI Z NIEMCAMI? 

Staraniem TUR i Ak. Zw. Pacyilstów odbędzie 
się pod powyższym tytulem odczyt zbłorowy b. 
generała armjl niemieckiej Schoenaicha, posła do 
parlamentu niemieckiego Flelssnera, b. posła i mil- 
nistra Thugułta i tow. posła dra Pragiera. 

Odczyt odbędzie się w sali Starego Teatru w 
piatek 26 bm. o godz. 7'30 wieczór. 

Bilety wcześniej do nabycia w ilrmie p. Hae- 
ckerowej, Rynek gł. 30 Linja C-D- 

=o 

+ 26' C. Wczorajszy dzień był rzeczywiście 
pierwszym dniem cieplym i lo bardzo ciepłym, bo 
termometr wskazywał + 26 st. C. Przy piękuei po- 
zgodzie wiał silny wiatr. zasypując oczy przecho- 
dniom piaskiem i kurzem. Na plantach roboty około 
urządzenia kwietników postępują szybko. W oko- 
licach Krakowa rozpoczęto również robaty polne. 
Mamy więc wiosnę w całej pełni — niestety gruba 
spóźnianą. 

SPRAWY TRAMWAJU KRAKOWSKIEGO. — 
We wtorek 23 ben. odbędzie się posiedzenie Rady 
nadzorczej Krak. Spółki tramwajowej, a w przy- 
szłą sobotę Walne zgromadzenie członków Spółki 
tramwajowej. Na posiedzeniu zostanie złożone spra 
wozdanie z dzialalności miejskiej kolei elektrycz- 
nej. poczem omówiony będzie program rozbudowy 
sieci. 

CENTRALNE BIURO TURYSTYCZNE. W mio. 
komunikacji zostanie niebawem zorganizowane 
centralne biuro dla przyjmowania wycieczek na- 
pływających z zagranicy. W sklad komisji przy 
min. komunikacji wejdą reprezentacje wszystkich 
zainteresowanych miast. instytucy! i towarzystw. 
Kraków, jako miasto wielkich pamiątek, oznisku- 
turystyczny z kraju i zagranicy zostanie 
ji centralnej specjalnie uwzględniony. Na 
inauguracyjne posiedzenie centralnego biura tury- 
stycznega w Warszawie wyjeżdża z Krakowa do 
Warszawy imieniem Rady miejskiej, członek pań- 
stwowej Rady kolejowej r. m. Adelman. 

OMYŁKA DRUKU. We wczorajszym artykule 
wstępnym 1 szpalta 2 wiersz (od góry) przez o- 
myikę wydrukowano: blisko Ćwierć miliona zł. 
zamiast ćwierć mlljarda zł., co zresztą z zestawie- 
nia rachunkowego każdy mógł wyliczyć. 


PŁASZCZE SmE A. 


mecie” À, BROSS Amau | 
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KRAKOWSKI ZWIAZEK LITERATÓW W 
SPRAWIE TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Za- 
rząd Związku zawodowego literatów połskich w 
Krakowie przesyła nam następujące pismo: 

W chwili przełomowej dla teatru im. J. Sło- 
wackiego w Krakowie, zwracamy się z gorącym 
apelem do czynników miarodajnych, aby w decy- 
zji wyboru nowego kierownika sceny krakowskiei 
zaważyły przedewszystkiem sprawy natury arty- 
stycznej. Związek uważa za wskazane zwrócić 
uwagę, aby kandydat na dyrektora teatru zobo- 
wiązał się, że przedewszystkiem uwzględniać bę- 
dzie repertuar polski i to nie tylko dzieł autorów 
znanych i uznanych, ale także i młodych, o iłe 
dzieła ich mieć hędą wszystkie warunki, wymaga- 
ne dla dużej sceny połskiej. Lista zespołu artysty- 
cznego winna być w glównych zarysach z Eóry 
nakreślona, aby teatr o wielkich tradycjach nie byl 
Szkółką dramatyczną, czy też terenem ekspery- 
mentalnym dla nowicjuszów sztuki aktorskiej. 
Związek podaje wreszcie myśl utworzenia komisji 
repertuarowej, któraby w następnym sezonie mia- 
la głos sprzeciwu w razie mieodpowiedniego re- 
pertuaru, a winna ona istnieć nawet i wtenczas, 
gdyby dyrektor miał przydzielonego kierownika 
fiterackiego. Wystąpienie nasze ma na celu przy- 
pomnieć opini! kulturalnych sier Krakowa o wa- 
żności, oraz doniosłości wpływu teatru na życie 
kulturalne mas. Za zarząd Związku zawodowego 
literatów polskich w Krakowie: Jan Pietrzyckł, 
prezes; Mieczysław Ziefenkiewicz, sekretarz. 

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W Mie} 
skim urzędzie zdrowia zgłoszono w czasie od 14 
do 20 bm. następujące choroby zakaźne: szkarla- 
tyna 6 przyp.. dyfteria 6 przyp, tyfus brzuszny 
1 przyp. mumps 1 przyp. koklusz 2 przypadki. 

TRAGEDJA INWALIDY. Wczoraj wieczór w 
domu inwalidy przy ul. Zielonej 1. 18, rozegrała 
się tragedja. Inwalida wojenny Jan Konieczny (l. 
39) bez nóg i jednej rękł, po Sprzeczce z żoną, 
porwał jedyną ręką za kołek i zdemołowawszy 
mieszkanie oraz rozbiwszy szyby w oknie, zażył 
jakiegoś płynu trującego. Wezwany lekarz pogo- 
towia po udzieleniu desperatowi pierwszej pomocy, 
przewiózł go w groźnym stanie do szpitala. 

ECHA OKRADZENIA SEKR. RADY POWIATO- 
WEJ W PIŃCZOWIE. Sadowińska Stefania, lat 
27, aresztowana została przez wydz. $l. za współ- 
udział w kradzieży kwoty 9.000 zi. na szkodę Po- 
mijalskiego Ksawerego. 

AMATORKI CUDZE] BIELIZNY. Magiera Zofja, 
lat 18. zam. przy ul. Bohdana Zaleskiego í Cie- 
slik Władysiawa, lat 19, aresztowane zostały przez 
tut. wydz. Śl. obie za kradzież bielizny, wartoścł 
280 zl. na szkodę pułk. Julii Schlógelowej. 

ZA KRADZIEŻ SKÓRY. Bylica Wincenty, lat 26. 
zam. przy ul. Szlak |. 12, aresztowany został przez 
III. komis. PP. za kradzież skóry z magazynu 
wojskowego, wartości 350 zł. 

GALERJA TYPÓW. Trzepla Stanisław. lat 28, 
zam. w Ruszczy pow. Kraków, aresztowany zo- 
stał przez II. komis. PP. za kradzież worka z ziar- 
nem wyki wartości 12 zł. z wozu na Rynku klepar- 
skim. — Kowalski Stanisław, lat 25, zam. przy ul. 
Skawińskiei 18, aresztowany został za oszustwo 
przez sprzedawanie pakimków zawierających bez- 
wartościowe szmaty. Madejski Stanisław Jan, lat 
38, bez zajęcia i miejsca zamieszkania, aresztowa- 
uy zosta] za kradzież portfelu z kwotą 60 zł. na 
szkodę Waltera Raddtera. — Noga Piotr, lat 54, 
z Gołkowice, aresztowany został za kradzież in- 
dyka, wartości 24 zł. na szkodę Abrahama Leib- 
felda, 

—000— 

XXVI WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW KRAKOW- 
SKIEGO TOWARZYSTWA KOLONIJ WAKACYJNYCH 
DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW odbędzie się w niecnie- 
lẹ 5 maja o godzinie 10'30 przedpołudriem w gimaa- 
zjum IV (przy ul. Kripniczej ) z porządkiem dziennym: 
1) zagajenie, 2) odczyłarie protokołu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia, 3) odczytanie sprawozdania z czyn- 
ności Wydzlalu za rok 1928, 4) sprawozdanie komisfi 
sewkzyliej, 5) uzupemiający wybór nowych członków 
Wydziału, 6) wnioski | interpelacje. W braku statutem 
wymaganej ilości członków, odhędzie sio nastepne zzrn- 
madzenie tegoż dnia o godzinie LI w tem samem miei- 
szu z wadjiością powrięcia uchwał, bez względu na 
ilość obecnych. 

POSIEDZENIE SEKCH HISTORYCZNEJ odbędzie się 
w poniedzialek 22 hm. o gadzmie 18 w czytelni centrai- 
nej biblioteki OSK. Porządak dzieny: prol. dr. Ktodziń- 
skl Adam: „Od średniawtecznego do nowoczestiezo pań- 
stwa — Szkic w klasie VII". 

SPORT 


POSIEDZENIE ZARZĄDU RSKO odbędzie sie we 
wtorek 23 bm. © godzinie 7'30 wieczorem prey ul. Ba- 
torego 5, parter na lewo, 

SEKCJA TENNISOWA KS JUTRZENKA otwżara dnia 
21 bm. korty temmsoawe w swoim parku sportowym. 
Wpisy na człanków sekcji oraz zamówienia na korty 
przyjmuje się u p. Sz. Kanta, Aleja Micktewicza 51, pat- 
ter na prawo codziennie od godziny 6—7 wieczorami. 
oraz na hensku. 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dzisiaj w niedziele popołudniu pa cenach zniżonych po- 
taz 54 „Krakowiacy i górale”, wieczorem powtórzenie 
komedj Q. B. Shawa „Pigmaljon" z goścnnym wystę- 
pem Aleksardra Weęzierki. W poniedzialek na przedsia- 
mieniu populaniem po cenach zniżonych komóadja Ma- 
riana Hemara „Dwaj panowie B". 

TEATR REWJOWY „GONG“ (przy ul. Raiskiej 12). 
Jeszcze tylko dzić i jutro pelna humoru rewia „Przed- 
wiośnie" grana przez cały zespół na czele z Hanka Ru- 
mawiocką, Przestrzelską, Ustarbowską, Owxiaką, So- 
boltówna, Wojnarem, Gustawem Cybulskim, Kamińskim 
Belskim, Ferinerem, Qórowskian, Nówostelskim i Pilar- 
skim (juniorem). Od wtorku gościnne wywtępy zmako- 
mitego piosenkarza, ulubieńca Krakowa Rentgena Dzi 
"rzy przedstawienia: o zozdnie 4'30, 7 | 920 wieczór. 

ADA SARI, sławna śpiewaczka koloreturawa, prima- 
donna oper zagranicznych, wystąpi z ledynym koncer- 
tem dzlk w niedzielę w Starym Teatrze. Znakomitej ar- 
tystce akompaniule dyr. Waliek-Wadewski na iartepla- 
nie koncertowym Forstera ze składu p. Heleny Smolar- 
skiej oraz na flecie p. Skawiński, 

POPIS UCZNIÓW KONSERWATORJUM TOWA- 
RZYSTWA MUZYCZNEGO odhędzie sie w poniedzia- 
lek 22 bm. o godzinie A wieczorem w sali Starego Tea- 
tru. Bilety do nabycia w kasle Starego Teairu (piac 
Szczepański 1). 

PIATY WIECZÓR KAMERALNY TOWARZYSTWA 
MUZYCZNEGO z udzisjam artystów pp.: Zbałńskiej- 
Ruszkowskiej, Aleksa, Dymmka, Macalika | St Miku- 
szawskiego odbędzie się we środę 24 bm. o godzinie 
8 wieczorem w sali kameralnej Towarzystwa muzycz- 
nega plac Szczepański l, Il piętro. Palety dò nabycia 
w kancelari Towarzystwa Muzycznego. 

K. H. ROSTWOROWSKI W ZWIĄZKU LITERA- 
TÓW. Związek zawodowy literatów polskich w Krako- 
wie urządza jutro w poriedzialek w salonach Domu 
mrtystów (płac św. Ducha 5) „wieczór literacki“ na ak- 
tualny temat: „O ieatr krakawski” z referatem znako- 
miłego pisarza dramatycznego Karola Huberta Rostwo- 
rawskiego. Po releracie dyskusja Początek o godzinie 
8 wieczorem. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO W KRA- 
KOWIE odegra w niedzielę 21 hm. o godzinie 3'30 po- 
południk ciesząca się nadzwyczajnam powodzeniem ope- 
retkę w czterech aktach BeH lerbacha i lullusza Wil- 
bema pod tytulem „Urszula“; wieczorem zaś o godzi- 
nie 7'30 sztukę ze śplewami i tańcami w czterech ak- 
tach Frenciszka Damnika „Na Grzegórzkach*. O godzi- 
nie 11 przedpoludniem „Pan Wołodyjowski” (Haidu- 


czek) dia miodzieży. 
Z Polski 


PRZEPROWADZIĆ WYBORY GMINNE W NI- 
SKU! Piszą nam z Niska: Śladem dyktatur tak 
modnych dzisiaj w Europie również gmina Nisko 
otrzymala swego dyktatora w osobie byłego c. k. 
starosty p. Dolnickiego, który — lak już o tem do- 
nieśliimy — mianowany zostal komisarzem rzą- 
dowym w Nisku. Pan starosta Skarzyński oba- 
wiając się, by do nowej rady gminnej nie byli wy- 
brani tylko socjaliści w ostatni dzień przed wy- 
borami — termin wyborów adroczył, a następnie 
podobno sam jeździł do województwa we Lwo- 
wie | prosił o mianowanie komisarza dla gminy 
— bo inaczej socjaliści będą wybrani do rady. 
Niech pan starosta nie troszczy się bardzo © so- 
<cialistów, bo i „dyktaturę“ nam narzuconą wy- 
trzymamy, a wybory do rady gminnej choć pó- 
źniej przeprowadzone innego wyniku nie dadzą, 
jak tylko ten, że socjaliści obejmą rządy zminy 
w Nisku. Liczni obywatele Niska oburzeni roz- 
wiązaniem Rady gminnej nie przyjell dekretów 
nominacyjnych na członków Rady przybocznej, 
lecz je zwrócili p. staroście, aby schował sobie 
na pamiątkę swych rządów w Nisku. Pozostała 
teraz w radzie przybocznej sama prawica, która 
Jak słychać gorliwie chce gospodarzyć, bo tro- 
szczy się o oddanie długów gminnych, ale nie 
ze swojej, lecz z chłopskie] kleszenl. Przede- 
wszystkiem podwyższył chłopom opłaty za pæ 
sieme hydła, podatek gruntowy | wiele innych 
podatków, które przedewszystkiem mus! płacić 
chlop | robotnik. Apełujemy do kompetentnych 
władz o zarządzenie rozpisania wyborów do Ra- 
dy gminnej w Nisku. Tow. posłów prosimy o in- 
terwencję w tej sprawie. 

EKSHUMACJA ZWŁOK APANASEWICZA. — 
W piątek przybył do Baranowicz z Warszawy 
konsul sowiecki Szachow, by być obecnym przy 
ekshumacji zwłok Apanasewicza. Ekshumacja od- 
była się w obecności przedstawicieli władz adm} 
nistracyjnych i policji. Opieczętowana trumnę ze 
zwłokami Apanasewicza złożono do drugiej trum- 
ny. przysłanej przez sowiety i odwieziono na 
dworzec, gdzie ustawiona została w specjaltym 
wagonie, O godzinie 18 wagon ze zwłokami przy- 
czepiono do pociągu pośpiesznego, który odjechał 
do Rosji. 

KASY SKARBOWE W CZARNYM DUNAJCU 
I DĘBICY zostały zwinięte z dniem 30 kwietnia, 
a agendy tych kas obejmą od 1 maja 2 to: kasy 
skarbowej w Czarnym Dunajcu kasa skarbowa 
w Nowym Targu, a kasy skarbowej w Dębicy 
kasa skarbowa w Ropczycach. 
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1 konferencji reparacyjnej — codziennie inne wiadomości 


Beriln, 20 kwietnia (PAT). Po alarmniących de- | 
peszach „Berl. Zig. am Mittag“ przynosi wiado- 
mości lagodzące i zapewniające możliwość znale- 
zienia jeszcze wyiścia. „Berliner Ztę. am Mittag“ 
donosi na podstawie iniormacyj rzekomo z kół 
dobrze poinformowanych, że należy się liczyć z 
możliwośćią wpłynięcia zupełnie nowego momen- 
tu, mianowicie odroczenia tylko rokowań. Obie 
strony miały przyjść do wniosku. że w chwili 
obecnej porozumienie jest niemożliwe. że jednak 
po spokojnem zbadaniu obustronnych propozycyj. 
okaże się możllwem podjęcie rokowań nanown. 


ZGON RZECZOZNAWCY ANGIELSKIEGO 

Londyn, 20 kwietnia (PAT). Otrzymano tu wia- 
domość z Paryża o nagłej Śmierci lorda Revel- 
stoke'a, głównego rzeczoznawcy brytyjskiego w 
komisji dla spraw odszkodowań. Jeszcze wczorai 
wieczór lord Revelstoke czuł się dobrze, jednakże 
narzekając na znużenie udał się wcześniej na spo- 
czynek w mieszkaniu swojem przy ul. Saint Ho- 
nore. Wczoraj rano znaleziono go w sypialni bez 
oznak życia. Lekarze stwierdzili śmierć, która mu- 
siala nastąpić według przypuszczeń wskutek uda- 
ru serca. Zmarły lord Revelstoke liczył 65 lat. Był 
on dyrektorem Banku angielskiego 1 współwiaści- 
cielem domu bankowego pod firmą Barning Bro- 
thers Lord Revelstoke należał do wybitnych oso- 
bistości śwłata finansowego Anzlli. Jego współpra 
ca w komisji rzeczoznawców zyskała mu wielką 
popularność zwłaszcza we Francji. Lord Revel- 
stoke i sir Stamp powołani byli w początkach 
br. do komisji rzeczoznawców, której polecono 
zbadanie całkowite kwestii odszkodowań niemiec 
kich. 


MOŻLIWOŚĆ KOMPROMISU 

Berfin, 20 kwietnia (PAT). Agencja „Tel. Unłon* 
w depcszy z Paryża donosi o możliwości kom- 
promisowego załatwienia sprawy Odszkodowań 
w formie prowizorycznego jej rozwiązania na 10 
do 15 lat. Odnośny projekt miał być wysunięty 
przez koła amerykańskie, a dr. Schacht miał zająć 
wobec niego stanowisko przychylne. Prasa mówi 
obszerniej o tem prowizorium 10 czy 15-letniem. 
Pozatem „Vossische Ztg.* przytacza, ża w pry- 
watnych rozmowach między Schachtem a dele- 
e aT 


WIELKIE STRATY SKARBU PAŃSTWA NA 
SKUTEK WYKROCZEŃ PRZECIW MONOPO- 
LOWI SPIRYTUSOWEMU. Kontrola warszaw- 
skiej Izby skarbowej wykryła wielkie nadużycia 
na szkodę państwowego monopolu spiryżusowe- 
go. Nadużycia te połezały na tem, iż jedna z nal- 
większych fabryk chemicznych w Polsce: spółka 
akcyjna „Ludwik Spiess i Syn* w Warszawie, na- 
bywając po cenach ulgowych spirytus ad mono- 
polu spirytusowego do wyrobów syntetycznych, 
kosmetycznych itd., przeznaczała go na cel inny, 
niż ten, dla którego był nabywany. Zgodnie z roz- 
porządzeniem ministerstwa skarbu, każda kate- 
gorja wyrobów farmaceutycznych korzysta z od- 
miennych ulg przy nabywaniu spirytusu, przy- 
czem z największych ulg korzystają t. zw. wyro- 
by syntetyczne. Firma „Spiess” podciągnęla pod 
te kategorje wyroby, które zdaniem władz skar- 
bawych do tej kategorji się nie zaliczają. Zarząd 
spólki „Spiess“ twierdzi, że wykroczenia te po- 
wstały na skutek niejasnego sformułowania prze- 
pisów rozporządzenia ministerstwa skarbu. Sto- 
leczne wladze skarbowe przesłały całą sprawę 
do rozstrzygnięcia departamentowi akcyz i mono- 
poli min. skarbu. Straty skarbu państwa na sku- 
tek wykroczeń przeciwka monopolowi spirytuso- 
wami wynoszą około 200000 zł. Dokladna wyso- 
kość strat ustałona będzie dopiero po zbadaniu 
ksiąg spółki akcyjnej „Spiess”- 

WYKRYCIE DRUKARNI KOMUNISTYCZNEJ. 
Drukarnia Frumkina w Warszawie przy ul. Ś-to 
Jerskiej znama jest policji z tego. iż tam drukują 
się odezwy komunistyczne. Przed rokiem w dru- 
karni tej wykryto olbrzymi transport bolszewic- 
kich druków. Od tego czasu zaklady te znajdo- 
waly się pod obserwacją policji. Nocy ubiegłej 
patrol palicyjny, przechodząc ul. Ś-to Jerską. po- 
słyszał łoskot maszyny drukarskiej. Policjantom 
wydało się to podejrzane i podzieliń się swemi 
uwagami z urzędem polcił politycznej, skąd 
wkrótce przybyło kilku agentów. Połicja wkra- 
Czyła do drukarni. gdzie zastano żonę właściciela 
Bele Frumkinową. siostrę jej Szenberzową oraz 
maszynistę Brodzkiezo wraz z żoną. Policjancl 
weszli do drukarni po długiem kałataniu, gdyż po- 
czątkowo nie chciano im drzwi otworzyć. Na wl- 
dok przedstawiciek wladz. towarzystwo znajdują- 
ce się w lokalu, okazało konsternacię, następnie 


zaczęło się oburzać na niesłuszne jakoby podel- 
Tzenia, wreszcie usiłowano wręczyć policji łapów- 


zatem amerykańskim Lamonte przedstawiciele a- 
merykańscy mieli dać wyraz przekonaniu, że bi- 
lans niemiecki stanie się w najbliższych latach 
Czynny, na co dr. Schacht miał oświadczyć, że 
zotów lest zgodzić się na podwyższenie przedsta- 
wionych przez nlego rat rocznych o sumę dodał. 
kową w wysokości jednej czwartej przyszłej nad- 
wyżki eksportu niemieckiego, Prasa niemiecka pod- 
kreśla tę wiadomość, jako dowód ustępliwości ł 
dobrej woli Niemiec. 

NIEMCY ZAPRZECZAJA. JAKOBY WYSUNĘŁY 

ŻĄDANIA POLITYCZNE 

Berlin, 20 kwietnia (PAT). Komunikat półoficjal- 
ny wyjaśnia, że berlińskie koła polityczne za 
względu na krytyczną sytuacje w rokowaniach 
paryskich wypowiadają się z wielką rezerwą a 
widokach rokowań reparacyinych Wyjaśnienia 
syłuacji należy oczekiwać — zdaniem tych kół — 
dopiero po posiedzeniu poniedziałkowom konfe- 
rench. Narazie niema podstaw do przypuszczeń, 
że głosowania merytoryczne są niemożliwe. Kon- 
ierencja poniedziałkowa wyjaśnić ma dopiero, czy 
trudności, na jakie rokowania obecne napotykają, 
bedą mogły być usunięte. Komunikat podkreśla, 
iż berlińskie koła polityczne z naciskiem demen. 
tują informacje prasy [rancuskie, jakoby delegacja 
niemlecka wysunęła żądania natury politycznej. 
Zdaniem kół berlińskich nie nastąpiła to ani w me- 
mozjale, ani też w razmowach prywatnych rze- 
czoznawców, którzy trzymali się Ściśle zakreślo- 
nych granic | ograniczyli się tyłka do poruszania 
Spraw zospodarczych. 

Berlin, 20 kwietnia (PAT). Biuro Wolffa donost, 
że gabinet Rzeszy odbyl wczoraj popołudniu po- 
siedzenie, na którem omawiano sprawę rokowań 
reparacyjnych. Uchwał żadnych gabinet nie po- 
wziął. 

DR. SCHACHT POZOSTAJE W PARYŻU 

Pzryż, 20 kwietnia (PAT). „Paris de Midi" pl- 
sze, iż dr. Schacht otrzymał stanowczy rozkaz 
pozostania w Paryżu. Otrzymał on podobno su- 
rową naganę od gabinetu berlińskiego, gdyż dzia- 
ial Jakoby z własnej inicjatywy. 


kę. Agenci dokonali rewizji i wykryłi 30.000 goto- 
wych oadezw | druków komunistycznych, oraz 
szereg kompromitujących materjałów. Całe towa- 
rzystwo aresztowano, drukarnię opieczętowaro ł 
zostawiono posterunek. 

_. WYMORDOWANIE RODZINY POD BRZE- 
ŚCIEM. W nocy z 16 na 17 bm. we wsi Doro- 
szyno zamordowano 45-letnią Zinę Traczukową i 
jej 2 córki: 2-letnią Zenobię ! 4-letnią Antoninę, 
Po zamordowaniu bandyci zaprzęgli do wozu 2 
konie, zabrali 50 kilo słoniny, bieliznę, ubranie i 
odjechali w stronę Włodzimierza. Jak wykazało 
śledztwo, byli to 2 nieznani dezerterzy z wojska, 
którzy przybyli wieczorem i prosili Traczukową 
o nocleg. 

STRASZNA ZEMSTA ZAWIEDZIONEJ W MI- 
ŁOŚCI. Dnia 17 bm. w godzinach wieczornych 
m. Żeglarska w Toruniu była widownią krwa- 
wej zemsty na tle zawiedzionej miłości Do wycho- 
dzącego z kasyna garnizonowego, majora P. z 
Grudziądza podeszła dawna jego znajoma, niejaka 
Falkiewiczowa, która pa krótkiej wymianie zdań 
wbiła małorowi P. w oko przyrząd od manicure, 
powodując wyplynięcie oka. Rannego w stanie 
groźnym przewieziono do szpitala, gdzie natych- 
mlast dokonano operacji, Aresztowana Falkiewi- 
czowa, stale zamieszkująca w Warszawie, w 
przeddzień przybyła do Torunia celem dokonania 


swej zemsty. 
Z zagranicy 


ROCZNICA ŚMIERCI KAZIMIERZA PUŁA- 
SKIEGO. W Sievens Point (Ameryka) odhyło się 
posiedzenie komitetu obchodu 150 letniej rocznicy 
śmierci Kazimierza Pułaskiego, która to rocznica 
przypada w dniu 11 października br. Na posiedze- 
niu tem zalatwiono m. in. sprawę kontraktu na 
budowę pomnika z jedną z miejscowych firm. Kosz- 
ta budowy pomnika wynoszą 2.655 dolarów, któ- 
ra to suma zebrana będzie w drodze drobnych 
składek w mieście i powiecie. 

WYBUCH ETERU NA ULICY. Z Monachium 
donoszą, że wczoraj przedpołudniem na jednej z 
uic nastąpiła eksplozja zbiorników eteru, znajdu- 
jących się na ciężarowem aucie. Ofiarą eksplozji 
padly 4 osoby, które odniosły poważne obrażenia 
cielesne. Liczni przechodnie zostali mniej lub wię- 
cEj poranieni. Sila eksplozij! eteru była tak wielka, 
Że jeden z lokali kawiarnianych, znajdujący się w 
pobliżu, uległ zupełnemu zdemolowaniu. 


„N A P R Z ÔD" — Nr. 92 Poniedzialek 22 kwietnia 1929 : 


Kryzys gospodarczy rozrasta się 


Sanacja w kłopotliwem położeniu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 20 kwietnia. 

w osłatnich dniach w prasie sanacyjnej daje się 
zauważyć wyraźnie i zdecydowanie nastawianie 
opimi publicznej na utrzymanie spokoju. Niewąt- 
pliweni jest, że tendencja ta, która się przejawia 
jednolicie we wszystkich dziennikach sanacyi- 
nych, spowodowaną jest przedewszystkiem tem, 
że położenie przemysłu i wogóle sytuacja gospo- 
darcza nie pozwała na jaklekolwiek eksperymen- 
ty. Jeżeli chodzi o przemysł, to według zebranych 
przez nas danych sytuacja jest następująca: 
W przemyśle garbarskim szereg firm znajduje się 
w bardzo trudnych warunkach finansowych, a 
brak kapitału utrudnia nabywanie srrowca zagra- 
nicą. Odbija się to na sytuacji fabryk obuwia me- 
chanicznego, w których spodziewaną jest reduk- 
cla dni pracy. W przemyśle szamotowym, praci- 
jącym dotychczas w całej pelni, daje się zauwa- 
żyć pogorszenie sytuacji, a produkcja zaczyna się 
zmniejszać. W przemyśle drzewnym eksport na 
ogół osłabi, a czba łartaków, zatrudniających ro- 
notników, zmniejszyła się w stosunku da roku s- 
niezłego. W przemyśle węglowym wydobycie wę- 
gla obecnie nieco spada, a w najbliższym czasie 
oczekiwać należy dalszego spadku wskutek przy- 
puszczalnego zmniejszenia zapotrzehowanią w 0- 


gólności. a zwłaszcza w przemyśle ciężkim. — 
W przemyśle żelaznym wyrażnie zaczyna się u- 
jawniać kryzys; zamówienia prywatne znacznie 
spadły 1 brak znaczniejszych zamówień rządo- 
wych. 

W związku z tem produkcja obniżyła się ostat- 
nio o jakle 20%. Sytuacja w przemyśle włóklen- 
niczym jest w dalszym ciągu zdecydowanie mi 
pomyślna, Wedłuz iniormacyj ze sier przemyslo- 
wych w Łodzi nastąpiło wymówieme pracy przed 
2 tygodniami. Wymówienie pracy obięła 40% ro- 
botników, co cyirowo wyraża się ilością 30.000 
robotników. Powodem wymówienia, jak twierdzą 
przemysłowcy, jest konieczność zredukowania 
pracy w przemyśle od 2 do 3 dmi w tygodniu, za- 
miast dotychczasowych 5 do 6 dni. Termin wy- 
mówienia upłynął dzisiaj, tj. w sobotę. Do ponie- 
działku robotnicy, kiórzy mają wymówieną pra- 
ce, będą przyjmowani nanowo, jednak nowe umo- 
wy opiewać będą na prace w ciągu 2 dni w tygo- 
dniu w zakładach mniejszych, a 3 dni w zakładach 
większych. Cały szereg małych zakładów tek- 
stylnych ma zamiar warsztaty swoje do ponie- 
działku unieruchomić. 

Wobec tej sytuacji gospodarczej rzeczą Zrozu- 
mlalą jest, że wszelkie eksperymenty, do których 
tęskniła grupa pułkowników, są niemożliwe. 


Z O 
ża 


Odrzucenie wniosku rozbrojaniowago Sowietów 


Genewa, 20 kwietnia (PAT). Kamisia przygoto- 
wawcza konferencji rozbrojeniowei odrzuciła na 
wczorajszem posiedzeniu bez właściwego gloso- 
wania, pomimo protestu delegacji sowieckiej, 
wnioski Litwinowa dotyczace trzech zasadniczych 
pytań leżących u podstaw projektu sowieckiego. 
Prezydium komisji opracowalo sprawozdanie, 
zmierzające do uchylenia projektu sowieckiego, a 
które spotkało się z aprobałą większości delega- 
cyi. Następnie komisja rozpoczęła dyskusję nad 
wnioskami hr. Bernstorifa w sprawie jawności 
zbrojeń. 


ANGIELSKIE ZAPEWNIENIA — BEZ TERMINU 


Londyn, 20 kwietnia (PAT). Przygotowawcza 
komisja rozbrcjeniowa Ligi narodów uchwaliła 
wczoraj jednogłośnie odłożyć na czas późniejszy 
rozpatrywanie propozycyj sowieckich z roku 1925. 
Naczelny delegat angielski lord Cushendun © 
świadczył, że Jego zdaniem komisja podejmuje o- 
becnie poważne prace. Mowca przypomina, że 
dzialatność komisji rozpoczęła się od omawiania 
dwóch projektów konwencyj, które wpłynęły od 
delegacy| angielskiej i francuskiej. Komisja w zna- 
cznej mierze przyjęła postulaty konwencji i tylko 
w niewielu punktach zasadniczych zarysowala się 
rozbieżność zdań członków komisji. W roku na- 
stępnym odłożono rozpatrywanie niektórych 
spraw, aby mieć sposobność uzgodnić stanowiska 
co da ważnych punktów propozycji w odniesieniu 
do zbrojeń na morzu. Niestety, lak dotychczas, 


usiłowania te nle zostały uwieńczone powodze- 
niem, lecz w tym kierunku pracują nadal delegaci 
głównych mocarstw morskich, a więc tych, które 
podpisały konwencję waszyngtońską. Delegatom 
tym udalo się usunąć niektóre rozbieżności co da 
redukcji i ograniczenia zbrojeń na morzu. Lord 
Cnshendun sądzi, że wobec powodzenia, iakie na 
tei drodze osiągnięta, komisja powinna zająć się 
w analogiczny sposób sprawą ograniczeń zbrojeń 
na lądzie Ł w powietrzu. Mówca nie wątpi, że 
trudności w dzledzinie porozumienia morskiego 
zastaną ostatzczne pokonane. Co stę tyczy rządu 
angielskiezo, ta dołoży on wszelkich starań, aby 
państwa zainteresowane uzgodniły swoje słano- 
wiska i znalazły wyjście kompromisowe również 
w odniesieniu do sprawy zbrbdjeń na lądzie i w 
powietrzu, aby iym sposobem przygołowano 0- 
słateczny grunt do narad ogólnej konierencji roz- 
brojenlowei. 
PROTEST LITWINOWA 

Genewa, 20 kwietnia (PAT). Szwajcarska agen- 
cja tejegraflczna donosi: Litwinow wręczył w dnlu 
dzisiejszym komisji przygotowawczej konferencji 
rozbrojeniowej pisemny protest przeciw niedosta- 
tecznemu omówieniu przez komisję sowieckiego 
projektu proporcjonalnego zmniejszenia zbrojeń. 
Litwinow zaznaczył jednak, że sowiecka delega- 
cia będzie niemniej przeto brała udział i w dal- 
szych pracach komisji, aby móc nieustannie inter- 
wenjować na rzecz realizacj dążeń rozbrojenia- 
wych. 
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TELEGRAMY 


TOW. MARSZAŁEK DASZYŃSKI NIEZDRÓW 


Warszawa, 20 kwietnia (tel. wą. „Naprzodu*). 
Marszalek Sejmu tow. Daszyński zaniemógł i z po- 
leczenia iekaczy nie opuszcza mieszkania. 


URZĘDOWE OGŁOSZENIE NOMINACJI 
WICEX_NISTRA SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
Warszawa, 20 kwietnia (PAT). Pan prezydent 

Rzeczypospolitej podpisał w dniu wczorajszym de- 
kret treści następującej: Do pana Bronisława Pie- 
rackiego, pułkownika dypl. drugiego zastępcy sze- 
fa sztabu głównego w Warszawie. Mianuję Pana 
podsekretarzem stanu w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych w trzecim stopiiu służbowym. Pre- 
zydent RER Ignacy Mościcki. Prezes 
Rady ministrów: Świtalski. 


ZMNIEJSZENIE OPŁAT PASZPORTOWYCH? 


Warszawa. 20 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu'). 
Ze sier zblrżonych do ministerstwa skarbu dowia- 
dujemy się, że od dnia 1 maja ma nastąpić reduk- 
cja opłat paszportowych. Mianowicie normalny 
paszport zagraniczny, który obesmie kosztuje 250 
zlotych, kosztować będzie 150 złotych. Ponadto 


PRZED ROZWIĄZANIEM PRZESILENIA 
W AUSTRII 
iedeń, 20 kwietnia (PAT). Desygnowany na 
stanowisko kanclerza naczelnik Przedarulanii Dr. 
Ender wyjechał dzisiaj do miejsca swojego slale- 
go pobytu i wróci do Wiednia we Środę. Na ze- 
braniu wyborców chrześcijańsko-socialnych we 
Wiedniu oświadczy! poseł Kunschak, że reforma 
ustawy 0 czynszach mieszkanywych znajduje 
się na dobrej drodze. Mówca lest przekonany, że 
przyjdzie do porozumienia między stronnictwami. 
Uporządkowanie stosunków parlamentarnych 
wzmocni pozycje Anstrf w lei staraniach o zagra- 
niczną pożyczkę inwestycyjną. 

Wiedeń, 20 kwietnia (PAT). Dzisiejsze dzienniki 
popołudniowe wyrażają zgodne zapatrywania, że 
gabinet dra Emdera dojdzie do skutku. Oficjalne 
postawienie tej kandydatury nastąpi w ciągu przy- 
szłego tygodnia po konferencjach między stron- 
nictwami dotychczasowej większości. Pewne tru- 
dmości czyni Związek chłopski przez postawienie 
wygórowanych żądań agrarnych, których spełnie- 
nm dr. Ender podjąć się nie może. W kwestii mie- 
szkaniowej przyszło już — według doniesień dzien 
ników — do kompromisu między stronn'ctwami 
mieszczanskiemi a socjalnymi demokratami. Dzien- 
miki zamieszczają już życiorys nowego kanclerza. 
Dr. Ender hczy lat 54, jest adwokatem, a cd roku 


będą czynione proceduraine ulatwienia dla kup- | 1918 piastuje urząd naczelnika Przedarulani. Jest 


ców, klórzy w przyszłości będa zobowiązani przed 
kładać jedynie zaświadczenie Izby handlowej. 


on nrzekonań ściśle katolickich. W kolach politycz- 
nych znany jest z nmiarkowania, 


KOMISJA DLA OCHRONY DZIECKA 

Genewa, 20 kwietnia (PAT). Komisja ochrony 
dziecka zakończyła swe prace. Z ramienia Polski 
brał udział w pracach komitetu sen. tow. Posner. 
Przedmiotem obrad była sprawa opieki nad dziec- 
kiem niewidomem | dzieckiem nieślubnem. Dalsze 
prace odłożono do następnej sesji. Podkomisja 
prawnicza przygotowała projekt konwencji mię- 
dzynarodowei w sprawie powrołu do ojczyzny 
nieletnich, którzy wyjechali wbrew woli radziców 
lub opiekunów. 


KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY 

Blałogród, 20 kwietnia (PAT). Ministerstwo spr. 
zagranicznych ogłasza komunikat, że konferencja 
mimistrów spraw zagranicznych państ malej enten- 
ty odbędzie się w Białogrodzie w dniach 21 i 22 
maja br. 

WALKI ULICZNE W BERLINIE 

Berlin, 20 kwietnia (PAT). W północnej dzielni- 
cy Berlina przyszło wczoraj w godzinach wie- 
czarnych do krwawych zamieszek ulicznych mię- 
dzy komunistami demonstrującymi za zniesieniem 
zakazu pochodów ulicznych w dniu 1 mają a po- 
licją. Tłumy demonstrantów zaatakowały pokcję, 
raniąc ciężko dwóch policjantów, których pogo- 
towie ratunkowe musiało odwieźć w stanie cięż- 
kim do szpitala. 


WIELKIE TRZĘSIENIA ZIEMI WE WŁOSZECH 

Wiedeń, 20 kwietnia (PAT). Wiedeński zakład 
sejsmograficzny donosi: Aparaty wiedeńskie zare- 
jestrowały w piątek 19 bm. o godzinie 5'17 rano 
początek średnio silnego trzęsienia ziemi w odłe- 
glości 620 kim. Dziś w sobotę zanotowano we 
Wiedniu początek simiejszego (rzęsienia ziemi w 
odległości 800 kkm. od Wiednia o godzinie 211 ra- 
no. Drugie nieco slabsze trzęsienie ziemi nastąpiło 
o godzinie 6'32. Ognisko trzęsienia piątkowego le- 
ży prawdopodobnie w północnych Apeninach, zaś 
ognisko dzisiejszego trzęsienia ziemi leży w po- 
ludniowych Apenlnach. W związku z tem donie- 
sieniem podają dzienniki z Medłołanu. że w kliku 
miastach górnych Włoch, a mianowicie w Bolomi, 
odczuto trzęsienie ziemi, które trwało 20 sekund. 
Ludność przerażona obozowała w nocy pod go- 
łem niebem. W Codigoro zauważono w czasie kon- 
certu drżenie sufltu. Uczestnicy koncertu na o- 
krzyk „il terremoto“ uciekli w panicznym strachu 
ze sali. Kilka osób zostało lekko rannych. 


WALKA DYKTATURY HISZPAŃSKIEJ 
ZE STUDENTAMI 
Madryt, 20 kwietnia (PAT). Dzienniki urzędowe 


ogłaszają dekret o zamknięciu uniwersytetu w 
Barcelonie. 


WALKI W CHINACH 
Szangai, 20 kwietnia (PAT). Na ohu brzegach 
rzoki Jang-Tse toczą się walki pomiędzy wojska- 
mi prowincji Shan- i I-Czane. 15 tysięcy żołnie- 
rzy z Wu-Han zaatakowanych zostało ze wscho- 
du przez wojska nacjonałistyczne, z zachodu zaś 
przez sprzymierzone z nacjonalistami wodska pro- 
wincji Se-Czuen. W miejscowosci I-Czanz kobie- 
ty i dzieci schroniły się na poklad lapońskiego o- 
kretu wojennego. 
WALKI W MEKSYKU 
Tuoson (Arizona), 20 kwietnia (PAT). Przybyła 
tu pewna liczba rannych powstańców meksykaji- 
skich, kiórży opowiadają, iż pod Mesquito toczy 
się zacięta bltwa I że wojska rządowa zwyciężyły. 
W bitwie tej padło już okoto dwudziestu zabitych. 


ROZMAITOŚCI ` 


ŚNIEG W KONSTANTYNOPOLU. Doroszą z 
Konstantynopola, że spadl tam 19 bm. śnieg. 

POŻARY LASÓW W HISZPANII rozszerzają 
się katastrołalnie. Wskutek pożarów wiele term 
uległo zniszczeniu i w wielu miastach przerwana 
została wszełka komunikacja, Pompa motorowa, 
wyslana dla gaszenia pożarów, spadła wraz z pod- 
woziem w przepaść. Naczelnik drużyny ł starszy 
strażak ponieśli Śmierć, a' trzech strażaków od- 
moslo ciężkie rany. 

ZŁOTO NA FILIPINACH. Z N. Jorku donoszą, 
że na Filipinach robotnicy zajęci przy pracach 
koło regulowania kanalu w okolicy Manili natra- 
fili na wiełkie złoża złota, ciąznące się na prze- 
strzeni 3 kilometrów. Wartość odkrytych złoży 
złota obliczona jest na około 20 miijonów dola- 
rów. Władze przedsięwzięły kroki, celem zabez- 
pieczenia złoży przed eksploatacją ze strony nie- 
powołanych poszukiwaczy. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKII 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIKI 


Związki i zoromadzenia 


POSIEDZENIE KLUBU RADCÓW MIEJSKICH 
PPS odbędzie się we wiorek 23 kwietnia o godz. 
7 wieczór w redakcji „Naprzodu“. 

KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH zapowiedziana na piątek 19 bm. 
popołudniu odbędzie się w poniedziałek 22 hm. 
a godzinie 6.30 wieczór w sali Domu Robotniczego 
przy ul. Dunajewskiego 5 I p. Porządek dzienny: 
1) Zastój w przemyśle budowlanym — referule 
tow. Łapiński; 2)kryzys gospodarczy a położenie 
klasy robotniczej — referuje tow. posel Żuławski; 
3) Święto 1 Maja. Uprasza się wszystkie zarządy 
związków zawodowych o punktualne i niezawod- 
ne przybycie. Rada Związków Zawodowych. 

BACZNOŚĆ MALARZE I POKOSTNICY! We 
wtorek 23 bm. o godzinie 6 wieczór odbędzie się 
zgromadzenie grupy Iil i IV w sali Domu Robotni- 
czego przy ul. Dunajewskiego 5 II p. Sprawa akcji 
cennikowej. O punktualne przybycie uprasza Za- 


rząd. 

ROBOTNICZE KOŁO KRAJOZNAWCZE TUR 
urządza w niedzielę 21 kwietnia br. wycteczkę na 
kopiec Kościuszki. Zbiórka przed Domem Robot- 
niczym o godz. 230 po południu. Upraszamy 
członków kola i sympatyków o liczne przybycie. 

Zarząd Koła. 

ZGROMADZENIE DZIELNICOWE NA NOWEJ 
WSI, ul. Kazimierza Wielkiego 80 w lokalu czy- 
telni robotniczej odbędzie się we wtorek 23 b. m. 
o godzinle 6 wieczór. Referuie tow. rm. Przybyś. 

ZGROMADZENIE METALOWCÓW WOJSKO- 
WYCH ZAKŁADÓW 1 PRYWATNYCH WAR- 
SZTATÓW odbędzie się we czwartek 25 kwiet- 
nia o godz. 5'30 wieczór w sali Domu Robotni- 
czego, Dunajewskiego 5 II p. Porządek dzienny: 
sytnacja gospodarcza (referent poseł tow. Ma- 
stek). Wzywa się wszystkich zorganizowanych 
metalowców o punktualne przybycie. 

Prazydjum Zarządu grupy I. 1 II. 


OGŁOSZENIE. 


—000— 
W niedzielę dnia 5 maja 1929 roku o godzinie 
10 rano w sali Związków Zawodowych, ul. Duna- 
jewsklaga 6, II. p., odbędzie się 


WALNE ZGROMADZENIE 


Czlonków Twa Domu Rohotniczega w Krakowie 
Spółdzielni zar. z o. o. 


Porządek dzienny: 
1) Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego 

Zgromadzenie. 

2) Sprawozdanie Zarządu i zamknięcie rachunkowe 

za rok 1928 
3) Sprawozdania Komisji rewizyjnej, odczytanie 

protokołu lustracyjnego i wniosek o udzielenie 

shsolutorjum. 
4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej, uchwała w spra- 
wie zamknięcia rachunkowego i abaolutorjum. 
5) Podział nadwyżki. 
6) Wybór uzupełniający Rady Nadzorczej. 
7) Zmiana słatutu. 
8) Wnioski 1 interpelacje. . 

Na wypadek braku kompletn adbędzie się w tym sa- 
mym dniu i z tym samym porządkiem dziennym nasiępne 
Walne Zgromadzenie a godzinie 11 rano, która będzie 
upawa nione da podjęcia uchwał bez względu na ilość 
gbecnych. ŻARZĄD. 
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ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW ZAKŁADU 
INTENDANTURY WOJSK POLSKICH W KRA- 
KOWIE, pracujących przy ul. Bosackiej 5, odbę- 
dzie się 25 bm. o 4 popołudniu. Sprawy bardzo 
ważne. 

DOROCZNE ZGROMADZENIE CZŁ W 
PPS W TARNOWIE odbędzie się w niedzicię 28 
bm. o zodzinie 10 przedpołudniem w sali Domu 
Robotniczego przy ul. Goldhamera B. Porządek 
dzienny: 1) zagajenie: 2) odczytanie protokółu z 
poprzedniego dorocznego zgromadzenia: 3) spra- 
wozdanie organizacyme | kasowe Komitetu miej- 
scowego PPS; 4) sprawozdanie komisii rewizyi- 
nej; 5) dyskusja; 6) uchwalenie wnłosku o absa- 
lutorjum; 7) wybór członków i zastępców Komi- 
tetu miejscowego PPS i komisji rewizyjnej. 

TUR W TARNOWIE. W niedzielę 21 bm. o godz 
12 w poł. w sali kinoteatru „Marzenie* odbędzie 
się odczyt tow. inż. Józefa Pruchnika, b. ministra, 
pt. „Polesie“ (z obrazami świetlnemi). 


REPERTUAR 


TEATR IM_] SŁOWACKIEGO 
Niedziela popol.: „Krakowiacy ! górale“; wieczór: 
„Pygmaljon* (gościnny występ p. Aleks. We- 
gierki). 
Poniedziałek: „Dwaj panowie B." (przedstawienie 
popularne — ceny zniżone). 
Wtorek: „Pigmalion“ (gosc. występ p. Aleks. We- 


gierki). 
Środa: „Pigmaljon“ (gośc. występ p. Aleks. Wę- 
gierki). 
TEATR REWJOWY „GONG“ 
Codziennie: Rewia „Przedwiośnie“. 
KINOTEATRY 
| Bagetela: „Grzech Ingi“. 
Corso: „Za cenę życia”. 
Dom żołnierza: „Władcy oceanu“ 
Nowości: „Napoleon i Ludwika“ 
Promień: „Pani ministrowa". 


Najlepszy filcowy kapelusz 


PŁASZCZE WIOSENNE 


ORYGINALNE MODE E 


Specjalność Trenchoat'y I płaszcze 
skórzane dla P. T. Pań 


poleca 


„ŚWIAT MODY" 


Kraków. ul. Grodzka L. 23. 
Dogodny kredyt ratalny. 


OKRĘGOWY ZWIĄZEK KAS CHORYCH W KRAKOWIE 


agłasza 


KONKURS 


na stanowisko lekarki-sokuadarjuszki „Domu Zdrowia” 
w Bystrej. 

Warunk! materjalne wedle obowiązującej dla lekarzy 

„Domu Zdrowia* w Bystrej pragmatyki służbowej: 

1) Obywatelstwa polskie. 

2) Nieprzekroczany 40 rok życia. E 

3) Dyplom daktora medycyny oraz poświadczenie 5-letnlej 
praktyki w zakresie chorób wawnętrznych. 

4) Świadectwo zdrowia. 

Podania należy składać na ręce dyrektora Okręgowego 
Związku Kas Chorych w Krakowie, ulica Batorego L. 5 
rsidalej do dua 30 kwietnia 1028 r. | 

Posada do objęcia natyebmiast — nieuwzględnione po- 
dania pozostaną bez odpowiedzi. 


Dyrektor: Przewcdniczący Zarządu; 


| Zygmunt Klemensiawicz. Dr, Ryszard Kunicki. 


l 


|do sprzedaży narzędzi rolni 
|ezych za wysoką prowizią po- 
szukiwani. Zgloszenia: Zakia- 
dy rolnicze, Lwów, Skry: 
pocztowa 174, 


„NAP RZ ÔD" — Nr. 92 Poniedziałek 22 kwietnia 1929 _ 


Sztuka: „Złodziejka miłości". 
Uciecha: „Biękitne noce". 
Wanda: „Tajemnica cytadeli w Dęblinie”, 
Warszawa: „Czerwone koło” Wallace'a. 
RADJO KRAKOWSKIE 
Niedziela 21 kwletnia 
10.15: Nabożeństwa z katedry wileńskiej. 11.56: Sy- 
gnal czasu, hejna! z wieży Marjackiej, komunikat lot- 
niczo-moteorolog:czny. 12.10: Poranek z Fiaharmoni 
warszawskiej. 14.00: Pogadanka dla rolników. 15.00: 
Komurńkat meteorologiczny. 17.30: Odczyt dla maturzy- 
stów. 17.55: Odczyt: „Dzieje Śląska po czasy pierw= 
szych Piastów" — wygłosi ds. T. Reyman, asystent Un. 
Jagteu, 1820: Audycja ludowa |litaracko- muzyczna Z 
Warszawy. 19.00: Rozmattości. 199.20: Odczyt: „Bizan- 
Glum-Konstantynopol, jako środowisko artystyczne” — 
wygłosi dr. W. Mole, prof. Uniwersytetu Jazlelkińskte= 
go. 19.56: Sygnał czasu z obsorwaterjum astronomiczne- 
zo z Warszawy. 20.00: Hejnał z wieży Marj»:kiej, ho- 
munikat sportowy ! imne. 20.30: Koncert z Warszawy. 
21.00: Kwadrans Wieracki z Warszawy. 21.15: Rechtad 
fortepianowy z Warszawv. 22.05: Konumikaty. 23.00— 
24.00: Muzyka taneczna Z restauracji „Favilon”. 
Poaledziatek 22 kwietnia 
11.56: Sygnał czasu, hejnał z wiaży Marjackiej, ko- 
munkat otniczo-meteerozlczny. 12.1: Koncert z ` lyt 
zramośonowych 13.00: Komunikat rolniczy. 14.50: Ko- 
munikaty: meteorotoz:czny | tkodomiczny. 16.45: Ko- 
munikat harcerskl 170): Ddczyt dla maturzystów. — 
17.25: Odczyt: „Reminiscencje z skzanu* — wygłosi p. 
Z. Leśnodorski. 17.55: Muzyka lekka z restauracH „ORB- 
“ w Warszawie 8.50: Rozmakości i komu- 
nikaty. 19.10: Prof. Hari Bernard' Lekcja francuskiego. 
19.56: Sygnał czasu z obserwatorjum astronomicznego 
z Warszawy. 20.990: Hsu z w.eży Marackiej 20.05: 
Odczyt: „Obrońca, u opinia publiczna“ — wygłosi ad- 
wokat dr. Bross. 20,30: Koncert. 22.00): PAT I koms- 
mikały z Warszawy. 23.00--2400: Muzyka taneczna z 
kawiarni „Castion", 


mn 
RZZ/ZŻŻŻŁŁARDZZ 


Agenci Samodzielnych krawców 
pierwazorzęunych poszukuje 
Powszechne Towarzystwo 
Konlekcyjne, ul Marka 35. 


tka 
461 


Wyjazd do Warszawy zbyteczny l 

Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 
państwowych | komanalnych, instytucjach Hnanzowych 
1 wszystkich innych w Warszawie, calej Polsce i zagranicą. 

Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spad- 
kowe, poszukiwanie rodzin, ate. 

Inierwancje, zastępstwa, porady Informacje, potred- 
nietwo wa wszelkich sprawach. Windykacje weksli. Fxzó- 
kwowanie należnońeli Wywiady. 


BIURO „FOMOC PRAWNO-HANDLOWA" 
Warnzowa, Nowy-Świat 28. 
Korespondanci w każdej miejscowości potrzebni. 
Znaczek pocztowy na odpowiedź — pożądany. 


PIECE KAFLOWE 
Fi 


Najtaniej I najsolidniej w: konula 


Firma WŁADYSŁAW WOJTYGA jun 
Kraków, Dębniki, mb Twardowskiego L 14 
Teleton Nr 11 18. 


KOSZTORYSY i OFERTY BEZPŁATNIE, 


NA RATY 


wiosenna I letnia modela płaszczy 
damskich. Ubrania i raglsny męskia 


DOM ODZIEŻOWY 33 


£. Lear Kraków Grodzka 


i 


pod zarządem Henryka  Schiffa. 


